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Walka o pełnomocnictwa dla Rządu Daladiera 


Dramatyczna mew Izbie 


40-godzinny tydzień pracy nie będzie skasowany 


DALADIER. 


„Po uzyskaniu przez Rząd Dala- 
diera niespodziewanie dużej więk- 
szości przy głosowaniu nad ukła- 
dami monachijskimi, w którym to 
głosowaniu jedynie, stronnictwa ro 
botnicze i jeden z deputowanych 
prawicowych de Keryllis wypowie 
działy się przeciwko zaakceptowa 
niu polityki rządu, we wtorek © 
godz. 10 wieczorem rozpoczęła Się 
druga rozgrywka o pełnomocnict- 
wa gospodarczo - finansowe dla 
Rządu. 

Obrady plenarne izby nad krót- 
A ustawą o pełnomocnictwa, któ- 
porz się zacząć o godz. 22 za- 

gły się właściwie dopiero o go- 
dzinie 2.30 nad ranem 
cztery godzi m. Przeszło 

ny upłynęły na roz- 
Srywkach mi dz i 
ko ędzypartyłnych í ro- 
waniach, przypomina; hd 
wne konflikty i kr U M 
nictwowe, yzysy pełnomoc- 

Sytuacja rozwijała się w sposób 
peien Sensacyjnych n'espodzianex 
Fen O godz. 0.30 wydawało 
DOJDZIE DO KRYZYS 

TOWEGO © GABINE 
ponieważ socjaliści st 
większością % głosów wię wię 
bu głosować przeciwko pełnomoc. 
nictwom. Socjalistom chodziło prze 
de wszystkim O to, 

ABY PEŁNOMOCNICTWA NIE 

BYŁY WYKORZYSTANE PRZE. 

CIWKO 40-GODZINNEMU TYGO 
DNIOWI PRACY. 

Prem. Daladier kategorycznie od 
rzucił żądania socjalistów. Roko 
wania zdawały się zupełnie rozbi- 
tę, a sytuacja była bardzo poważ- 
ną. W kuluarach izby panowało 
wielkie poruszenie, ponieważ o0- 
gólnie zdawano sobie sprawę, że 
rzad prem. Daladier byłby niesły- 
chanie osłabiony, gdyby musiał 
rządzić 
PRZECIWKO WSZYSTKIM U. 

GRUPOWANIOM ROBOTNI- 

CZYM, 

spvchałąc tym samym również do 
opozycji całą generalną konfede- 
rację pracy, która w ostatnich 
dniach (jak się wyraża PAT) wy- 
swokadzi!'ą się z pod wpływu ko- 
munistów. W ostatniej chwili sy- 
tuacia ulegla zmianie, dzięki inter- 
wenrii prezesa izby deputowanych 
Herriota, który doprowadził do 
kompromisu. Na skutek tego kom. 
promisu termin nenormocnictw — 
projektowany do końca roku zo- 
stał ograniczony 

TYLKO DO 15 LISTOPADA. 

Premier zgodził się zwołać izhę 


na dzień 16 listopada, jednocześ- 
nie zapewniając uroczyście socja- 
listów, iż 

NIE MA ZAMIARU KASOWAĆ 


! USTAWY O 40-GODZINNYM TY 


GODNIU PRACY, 
zastrzegając sobie tylko wprowa- 
dzenie całego szeregu modyfikacji. 
czyniących ją bardziej elastyczną. 

Socjaliści wobec tego zgodzili 
się nie głosować przeciwko peino- 
mocnictwom, tylko wstrzymać 

SIĘ OD GŁOSOWANIA. 
Wiadomość ta zaalarmowała gru- 
py prawicowe, które chciały się 
dowiedzieć za jaką cenę rząd zape 
wnił sobie neutralność socjalistów 


premiera, ponieważ socjaliści od- 
mówili im wyjaśnień. Po konferen- 
cji między premierem i grupą pra 

wicową, komisja finansowa mogła 
wreszcie zebrać się ostatecznie i 
uchwaliła projekt  pelnomocn ctw 
z modyfikacją co do terminu, żąda 
ną przez socjalistów, większością 
bardzo względną, bo tylko 18 gło- 
sami, przy 5 głosach przeciw i 18 
powstrzymujących się. Na plenum 
izby 

RZĄD UZYSKAŁ OSTATECZNIE 
PEŁNOMOCNICTWA 349 GŁOSĄ 

MI 

przy 80 głosach przeciwko Oraz 
przy 200 głosach socjalistycznych 
i prawicowych, powstrzymujących 
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Rząd francuski wyjaśnia 


We francuskiej izbie Deputowa- 
nych Daladier, a w senacie Chau: 
temps odczytali deklarację Rządu. 
w której na wstępie stwierdzono, 
iż 

POKÓJ ZOSTAŁ URATOWANY. 

Daladier obszernie omówił wstę 
pny okres kryzysu spowodowane- 
go przez -zagadnienia czechosło- 
wackie, stwierdzając, iż w chwili 
tworzenia się jego Rządu, zagad- 
nienie sudeckie już zostało posta- 
wione i dramat się rozpoczął, Mi- 
sja Runcimana w Pradze, która 
początkowo dała powód do wiel. 
kich nadziei, zakończyła się stwier 
dzeniem, iż 
DALSZE WSPÓŁŻYCIE NIEM- 
ców SUDECKICH Z CZECHAMI 

STAŁO SIĘ NIEMOŻLIWE. 


misji Runcimana, Daladier oświad 
czył, iż w nocy z 13 na 14 wrześ- 
nia połączył się telefonicznie z 
Chamberlainem, wskazując mu na 
korzyści, jakie mogą wypłynąć z 
bezpośredniego kontaktu odpowie 
dzialnych mężów stanu. Chamber. 
lain, który podzielił ten pogląd, u- 
dał się do Berchtesgaden. Mówca 
rozpatrzył plan angielsko - fran- 
cuski į memorandum niemieckie, 
oraz zmiany w czasie wizyt Cham 
berlaina w Berchtesgaden i Gode- 
sbergu. Przechodząc do układu 
monachijskiego, Daladier powie- 
dział: 

POZOSTAWAŁO NAM TYLKO 

KILKA GODZIN. 


Przemówienie Chamberlaina 


Londyn domaga sie od Paryża dalszych ustepstw dla Mussoliniego 


Jak donosi PAT. z Paryża, Rząd 
Daladiera postanowił mianować 
ambasadora w Rzymie, czego 
wica francuska domagała się osta - 
tnio b. mocno. W kuluarach parla- 
mentarnych iwierdzono, jako 0 
rzeczy przesądzonej, że ambasado 
rem francuskim w Rzymie ma zos- 
tać obecny ambasador francuski. 
w Berlinie p. Francois Poncet. 
Przez mianowanie ambasadora, 
Francja ostatecznie uzna zabór A- 
bisynii i tytuł cesarza Wiktora E- 
manuela. 

Na przyśpieszenie tej sprawy 
wpłynął silny nacisk Londynu, któ 
ry chce za wszelką cenę doprowa- 
dzić do porozumienia z Mussoli- 
nim. 

Londyński korespondent „Kurie- 
ra Warszawskiego“ donosi, że wia 
domość 0 decyzji Rządu francuskie 
go mianowania ambasadora w Rzy 
mie po przeszło 2-ch latach repre- 
zentowania Francji przez charge 
d'affaires, Przyjęta została z wiel- 
kim zadowoleniem przez angielskie 
koła polityczne, które podjęcie na 
nowo stosunków włosko - francus 
kich uważają za jedno z następstw 


W. rójlócię terrort 


SĄDY NIE MOGĄ FUNKCJONO- 
WAĆ NORMALNIE, 

W Dzienniku Urzędowym Pale- 
styny ogłoszono, że sądy urzędu- 
jące dotąd w Naplus, Dżenin, Tul- 
karem, Nazarecie j Beisan prze- 
niesione zostają do Haify. Sądy 
z Hebron i Bereherba  przenie- 
sione zostają do Jerozolimy i 
wreszcie do Jaffy. Ściągnięte zo- 
stają sądy z Ramleh. Gaza i Maj- 
dal. W ten eposób wymiar spra- 
wiedliwości dla całej Palestyny 
skoncentrowany został w  3-ch 
głównych miastach. Zarządzenie 
to zostało wydane dla zapewnie- 
nia normalnego funkcjonowania 
sądów. 


konferencji monachijskiej. W zwią 
zku z tym wielkie znaczenie przy- 


pra | wiązuje się tu do przeszło godzin- 
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Partia 


przedwko Rządowi Chamberlaina 


Brytyjska Partia Pracy zgłosiła w izbie Gmin wniosek 
przeciwstawiający się zgłoszonemu przez Sir Simona 
wnioskowi, wyrażającemu uznanie į zaufanie rządowi za 
jego politykę zagraniczną. Wniosek Partii Pracy atakuje 
politykę rządu, porusza sprawę bezpieczeństwa zbiorowe 
go, domagając się zwołania wszechświatowej konferencji 
w celu rozpatrzenią możliwości usunięcia ekonomicznych 
politycznych zagadnień zagrażających pokojowi. 


nej konferencji ambasadora angiel | stały cztery główne kwestje bieżą 
skiego iorda Pertha z hr. Ciano, w, ce: 


czasie której przedyskutowane zo- 


K 
A | 


Pracy 


Przedstawiciel japońskiego mini- 
sterium spraw zagranicznych oświad 
czył, że Japonia pomimo zerwania 
stosunków z Ligą Narodów utrzymu 
je nadal prawa mandatowe nad 


mandatem japońskim 


wyspami na Pacyfiku. Prawa te były 
przyznane Japonii nie przez Ligę 
Narodów, lecz przez konferencję 
aa a 5-ciu mocarstw w r. 
1919, 


Burza na Bałtyku 


W okolicy 


Tromsoe zatonęły | 10-ciu osób, stanowiących ich za- 


wczoraj w czasie gwałtownej bu- | łogę, siedem utonęło. 


rzy trzy barki rybackie. Z pośród 


1) Czechosłowacja, 

2) stosunki włosko - francuskie, 

3) kwestja hiszpańska, | 

4) rewizjonizm węg erski. 

Co do ostatniej kwestji, iord 
Perth miał oświadczyć, że Anglia 
poprze akcję dyplomatyczną 
Włoch na rzecz Węgier. Co do 
kwestji hiszpańskiej, lord Perth za- 
proponował wspólną akcję angiel - 
sko - włoską, celem doprowa tze- 
nia do zakończenia wojny doinc- 
wej, zaś co do stosunków włosko - 
francuskich — zwrócił uwagę na 
konieczność jak najszybszego p91- 


swe stanowisko w sprawie Czechosłowacji i umowy monachijskiej 


sytuacji. Postanowiliśmy uczynić 
ostatni wysiłek i w nocy z 27 na 
28 poleciliśmy naszemu ambasado 
rowi w Berlinie, by prosił o audien 
cję u kanclerza Hitlera, a naszemu 
ambasadorowi w Londynie, by 
zwrócił się do lorda Halifaxa z 
prośbą o wydanie instrukcji amba- 
sadorowi brytyjskiemu w Rzymie 

w CELU POZYSKANIA POPAR- 

CIA MUSSOLINIEGO 
dla idei spotkania czterech mę- 
żów stanu. Należało działać szyb- 
ko, bo najmniejsza zwłoka mogia 
mieć fatalne skutki. Czyż otwarta 
rozmowa z Hitlerem i Mussolinim 
nie była warta więcej, niż wszyst- 
kie dyskusje utrwalone na piśmie? 
Znacie rezultaty spotkania w Mo- 
nachium, które było raczej POŻY- 
TECZNĄ ROZMOWĄ NIŻ FOR- 
MALNA KONFERENCJĄ. 

Uniknęliśmy uciekania się do si- 
ły. 4 
Mope zaznaczył mówca, 
OBSZARY CZECHOSŁOWACJI 
ULEGŁY I ULEGNĄ ZMNIEJSZE. 
NIU, ALE MOŻE ONA EGZYSTO- 

WAĆ. 

Mówiąc o powołaniu części sił 
francuskich pod broń, Daladier po 
wiedział: „chciałbym żeby mnie do 
brze zrozumiano. Nie chcę powie- 
dzieć, iż siła nasza była środkiem 
zastraszenia lub presji. Nie można 
myśleć o zastraszeniu Niemiec — 
podobnie jak nie można myśleć o 
zastraszeniu Francji. Mówiąc o no- 
wej sytuacji, jaka powstała po u- 
kładzie monachijskim, Daladier 0- 
świadczył: „Nie chodzi © zasiąpie” 
nie dawnych przyjaźni przez no» 
we. W interesie pokoju pragniemy 
dodać do tych dawnych i wypró- 
bowanych przyjaźni 
PRZYJAŹNIE ODNOWIONE i 

PRZYJAŹNIE NOWE, 


Przechodząc do zagadnień go” 
spodarczych, Daladier powiedział: 


jęcia bezpośrednich rokowań mię-. Utrzymamy pokój tylko pod wa- 


dzy Rzymem i Paryżem, gdyż D<z 
poprawy stosunków wiosko - fran 
cuskich pakt angielsko - włoski 


nie mógłby należycie funkcjono- 
wać. 
W  kwestji czechosłowackiej 


przedyskutowana została sprawa 
kooperacji wojsk angielskich, fran 
cuskich i włoskich w utrzymaniu 
porządku publicznego na teryto- 
rium plebiscytowym. 


runkiem, że nasza produkcja naro- 
dowa pozwoli nam mówić na Sto- 
pie równości z narodami, które nas 
otaczają. Utrzymamy pokój, jeżeli 
nasze finanse będą zdrowe, budżet 
zrównoważony i jeżeli będziemy 
mogli liczyć na zasoby całego na- 
rodu. Utrzymamy pokój, jeżeli zgo 
dzimy się na nowe zasady wedle 
których winno być zorganizowane 
współżycie między narodami Euro 
py“. 


ESE SS E EE E 


Na frontach Chin 


partyzanci zagrażają armii japońskiej 


Komunikat chiński donosi o sy- 
tuacji na centralnym froncie, Co 
następuje:  Kontrataki chińskie 
skierowane są wzdłuż szosy Żui- 
czang — Unin, gdzie napotykają 
na znaczne siły nieprzyjacielskie 
W walce w rejonie szosy kolumna 
japońska została otoczona prze? 
Chińczyków i prawie doszczętnie 
zniesiona: na polu zostało ponad 
trzy tysiące zabitych i rannych 
Japończyków. 

Ze źródeł chińskich donoszą, że 
ruch partyzancki ostatnio zyskał 


znacznie na sile, zwłaszcza w oko 
licach zetknięcia granie trzech pro 
wincji: Szansi — Hopej — Czahar 
Dowództwo japońskie wysłało na 
ten teren 10 kolumn, liczących ra- 
zem około 40 tysięcy żołnierzy. Ze 
swej strony Chińczycy wysłali do 
wspomnianego rejonu oddziaty re- 
gułarnej armii chińskiej, wobec 
czego należy się liczyć w bliskiej 
przyszłości z możliwością wielkiej 
bitwy w południowej części pro- 
wincji Szanst. 


PRBARE HB 


POTRAWY PME WE 


WAW "ZEPY 


_ Dalszy pochód 


) 


na tereny Śląska Zaolzińskiego 
Zaięcie Jabionkowa 


CIESZYN, (PAT). Całą drogę, 
którą mia.o kroczyć wojsko polskie 
przez ryaek w Jabłonkowie, dzieci 
na długo przed wejściem oddziałów 
usłały grubo kwieciem. Zgromadziły 
się tłumy publiczności. Parę minut 
po'14-ej we wszystkich kościołach 
Jabłonkowa uderzono w dzwony, a w 
zakładach fabrycznych zabrzmiały 
syreny na znak, że wojsko polskie 
się zbliża. Ze wszystkich ulic miasta 
na rynek zaczęły napływać tłumnie 


niezliczone masy mieszkańców. Od 
strony granicy polskiej nadjechał sa 
mochód, z którego wysiądł gen. Ma, 
linowski, W chwilę po tym wjechał 
dowódca grupy operacyjnej „Sląsk“, 
gen. Bortnowski. ! 

W imieniu miasta powitał repre- 
zentanta armii burmistrz Jabłonko- 
wa, Paszek. Gen. Bortnowski serde- 
cznie podziękował za zgotowane przy 
jęcie. 

Przemawiali jeszeze ks. dziekan 


. Zajęcie Trzyńca 


CIESZYN, (PAT). — Przed roz 
poczęciem się defilady przybył do 
Trzvńca gen. Bortnowski, powita 
ny dźwiękami Pierwszej Brygady. 
Następnie gen. Bortnowski w to- 
warżystwie gen. Malinowskiego i 
Kordian Zamorskiego wszedł na 


będzie się jak następuje: 


a wschód od rzeki Olzy. 


przygotowaną trybunę, skąd przyj 
mował defiladę, 

Gen. Abraham, prowadzący de- 
filadę, zbliżył się konno do trybu 
ny, złożył on gen. Bortnowskiemu 
rapert, po czym siedząc na koniu 
wygłosił do ludności przemówie« 


nie. 


Plan objęcia terenów zaolzańskich 


WARSZAWA, (PAT). Dalsze przejmowanie powiatów cieszyńskie- 
o i frysztackiego według ustalonego z władzami czeskimi planu od. 


Dn, 5 b. m. wojska polskie zajmą resztę południowej części powia- 
tu cieszyńskiego, t. Zn. obszar, leżący na zachód Od linii kolejowej 
Mosty — jabłonków — Trzyniec. 

Dn. 6 b. m. nastąpi przerwa w zajmowaniu dalszych terenów, 

Dn. 7 b. m. zajęty zostanie rejon Domasławice.' 
- Dn. 8 b. m. zajęte będzie miasto Frysztat wraz z rejonem, leżącym 


Dn. 3 b. m, nastąpi przerwa w zajmowaniu dalszych terenów. 
Dn. 10 b. m. przejmiemy tereny, Objęte miejscowościami: Biędowi 
; Karwina, Orłowa, Dziecmorowice, , a n 

Dn. 11 października przed południem. zajęta zostanie reszta obsza. 


w BA zn. rejony Bogumin, Rychwaid, Pietwafd, 


Zwolnienie polskich więżniów - 


PRAGA, (PAT). — W wykona- 
nim 
dze sądowe i prokuratorskie w Mo 
ra' skiej Ostrawie _ zwolniły 
wszystkich więźniów politycznych 
narodowości polskiej. Zwolniono 


Czechosłowacji 


m. in. grupę młodych Polaków. 


przyjętych zobowiązań wła- | aresztowanych przed dwoma ty- 


godniami w jabłónkowskim pod 
zarzutem stawiania czynnego opo- 
ru policji i żandarmerii czeskiej, 


Niemcy zajmują Sudety 


PRAGA, (PAT). We wtorek Od- | Karlsbad i znany z pokładów rado 


wojsk polskich 


dziąty niemieckie obsadziły drugi | aktywnych okręg  Jachimowa. O- 
etap trzeciej strefy, położonej w | kręg Marienbadu został obsadzo- 
Czechach północna - zachodnich, a | ny już w poniedziałek w ramach 
obejmującej m. in. miejscowości | pierwszege etapu trzeciej strefy. 


- Hitler w Karisbadzie 


KARLSBAND, (PAT). — We | balkon teatru. Kanclerzowi towa 
wtoręk w połudme przybył tu |rzyszyl: Konrad Healein oraz pos. 
kanclerz. Hitler. Kanclerz prze- | Frank. Kanclerz wygłosił krótkie 
szedi. przed frontem honorowych | przemówienie. 


kompanii, po czym udał się na 


Pogrzeb tow. Stanisława Trylskiego 


We wtorek na ul. Natolińskiej 
w:Warszawie zgromadziły się tłu- 
my, by oddać cześć pracy i życiu 


sza, odegranego przez orkiestrę 
„Elektrowni“, wynieśli trumnę 
członkowie A. $. Pochyliły się 


zmarłego tow. Stanisława  Tryl- 
skiego, długoletniego członka Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, legio- 
nisty I Brygady, byłego więźnia 
poiitycznego, podpułkownika re- 
zerwy Wojsk Polskich, inwali- 
dy wojennego, niezłomnego i o- 
fiarnego bojownika o Niepodle- 
głość Polski, o Demokrację i So- 
cjalizm. 

Przy dźwiękach żałobnego mar- 


Pożar kościoła 


BiAŁYSIOK, (PAT). — Spło- 


nął zabytkowy kościół w Choro- | 


szczy, ufundowany przez hetmana 
wielkiego koronnego i kasztelana 
krakowskiego Jana Klemensa Bra 
nickiego w r. 1756. 

Z wnętrza kościoła uratowano 
tylko cenne ornaty i parę mniej- 
szej wartości artystycznej płócien. 
Spłonęły bardzo wartościowe dwa 
posągi drewniane przy wielkim 
ołtarzu, jedne z najpiękniejszych 
w Polsce rzeźb rokokowych i inne 
cenne zabytki. Straty materialne 
wynoszą 200 tys. zł. 


czerwone sztandary, obnażyły gło- 
wy. 

Ustawiać się począł kondukt 
żałobny. Na czele szedł oddział 
AS, po czym kroczyła orkiestra 
„Elsktrowni*, grając żałobne mar- 
sze. Następnie niesiono sztanda* 
ry. Najpierw powiewał sztandar 
Stowarzyszenia b. więźniów poli- 
tycznych, którego Zmarły był 
członkiem, po tym niesiono sztan- 
dac Związku Legionistów, dalej 
dzielnicy „Mokotów“, dzielnicy 
„Śródmieście* i dzielnicy „Żoli- 
bórz* P.P.S. Przed trumną na po- 
duszce niesiono ordery Zmarłego. 

Za tramną szła rodzina, tłumy 
przyjaciół i towarzyszy Stanisła. 
wa Tryiskiego. 

Nad grobem .na Powązkach 
przemawiali imieniem Polskiej 
Partii Socjalistycznej tow. adw. 
Ludwik Perl i imieniem Stow. 
b. Więźniów Politycznych tow. 
Juszkiewicz. Mówcy podnosili za- 
sługi Zmarłego dla Niepodległo- 
ści Polski i Socjalizmu. Przema* 
wiali też inni przedstawiciele or- 
ganizacji, w których tow. Trylski 


pracował. 


Str. 2 


PARYŻ, (PAT), Obrady izhy de- 
putowanych rozpoczęły się o godz. 
8.ej, przy niebywałej frekwencji de- 
putowanych. Od rana  wzmo- 
harcerek złożyła ślubowanie. Odpo- ceniona służba bezpieczeństwa czuwa- 
wiadał serdecznie gen. Bortnowski. ła w okolicach Izby Depytowanych. 

Następnie gen. Bortnowski w oto- | Debaty rozpoczęły się w napiętej at. 
czeniu gen. Malinowskiego, burmi- | mosferze powszechnego zaintereso- 
strza miasta, przyjął defiladę. wania :. powodu obszernej deklaracji 


| Rekonstrukcja Rządu 
Czechosłowadji 


PRAGA, (PAT). Rząd gen. Syravy'ego poda! się we wtorek do dy- 
misji Prezydent Republiki dymisję tę przyjął i mianował nowy Rząd 
w następującym składzie: premier minister obrony narodowej —gen. 
Syrovy, minister spr. zagranicznych — Frantisek Chvalkovsky, b. mi- 
nister pełnomocny, minister spr. wewnętrznych — Jan Cerny, mini- 
nister tinansów — Józef Kałfus, minister sprawiedliwości — Vladimir 
Fajnor, minister przemysłu, handlu i rzemiosia — Imrich Karvas, mi- 
nister kolei — gen. Vladimir Kajdos, minister robót publicznych — 
gen. Karel Husarek, minister rolnictwa — Ladislav Feierabend, mi- 
nister opieki społecznej — Petr Zenkl, ministrowie bez teki — Stani. 
slav Bukovesky, Hugon Vavrecka, (van Parkanyi. 

Minister Fajnor prowadzić będzie poza swym resortem minister- 
stwo unifikacji ustawodawstwa, Kajdos, Min. kolei kierować będzie 
również ministerstwem poczt i telegrafów. Min. Bukovsky prowizo. 
rycznie kierować będzie resortem wychowania narodowego. 

Nowy gabinet czechosłowacki ma charakter wyraźnie wojskowo. 


urzędniczy. 


(zego domagają sie Węgry 


od Czechosłowacji 


BUDAPESZT, (PAT). Węgierska agencja telegraficzna komuniku- 
je: Rząd węgierski w nocie swej złożonej przez posła węgierskie- 
go w Pradze Rządowi czeskiemu w dn. 3 b. m. wieczorem, wyraził 
życzenie, aby rokowania czesko-węgierskie toczyły się w przyjaz. 
nym nastroju. Aby to osiągnąć, Rząd węgierski wezwał Rząd praski 
do niezwłocznego wyrażenia zgody na następujące punkty i do wy- 
dania odpowiednich zarządzeńą ; 

1) zwolnienia wszystkich więźniów politycznych narodowości wę 

ierskiej. š 
- 2) a zwolnienia wszystkich żołnierzy narodowości 
węgierskiej, aby mogli powrócić na miejsce swega zamieszkania. 

3) stworzenia mieszanych oddziałów służby bezpieczeństwa, 

4) jako symbol przekazania terytoriów, mających być odstąpiony. 
mi Węgrom objęcia przez wojska węgierskie dwuch miast, względ- 
nie dwuch miejscowości, położony ch poza obecną granicą. 

Rząd węgierski zaproponował rozpoczęcie pertraktacyj na 6 paź- 
dziernika o godz, 16 w mieście Komarno. Kierownictwo delegacji wę 
gierskiej ma objąć minister spraw zagranicznych Kanya. 


Czesi przeprowadzają ewakuację 
pogranicza węgierskiego 


BUDAPESZT, (PAT). Jak dono- | sunęły zasieki z drutów  kolcza 
szą z pogranicza węgiersko-czes- | stych, Ze strony węgierskiej wojsk 
skiego, wojska czeskie rozpoczęły | czeskich iuż nie widać. Koło miej- 
opróżnianie strefy pogranicznej |scowości Bomreve, Czesi zanie- 
wzdiuż całej granicy. Naprzeciw |chali dalszych prac fortyfikacyj- 
węgierskiej miejscowości granicz. | nych i znoszą zasieki z drutów kol 
nej Balassagyarmat opuściły woj- | czastych, wycofując się również 
ska czeskie zajmowane  dotych. | wgłąb kraju. 
czas pozycje i fortyfikacje oraz u- 


Francia i Włochy 


RZYM, (PAT). — Wiadomość, 
że Rząd francuski postanowił za- 
mianować swego ambasadora w 
Rzymie, nie wywołałą dotychczas 


Handzlik, Paweł Jezewicz, Jedna z 


ktora — według słów Mussolinie- 
go — stworzyła pomiędzy Fran- 
cją » Włochami barykadę. Podkre 
ślają tu również, że Włochy nie 


beady francuskiej 1z0y Depmtowanye 


Rząd Daladiera uzyskał votum zaufania 


premiera Daladier, która została za- ,czona bezterminowo, stawiając przy 


twierdzona jednomyślnie na rannym 
posiedzeniu rady gabinetowej : rady 
ministrów, pod przewodnictwem pre 
zydenta Lebrun. 

Przy wejściu premierą Daladier na 
salę obrad Izby Deputowanych, komu 
niści zamanifestowali swój opozycyj 
ny stosunek do premiera, nie przy- 
łączając się do owacji całej izby. 
Przemówienie Daladier przerywane 
było częstymi oklaskami, zwłaszcza 
w momencie, gdy premier wyrażał 
uznanie premierowi Chamberłainowi. 
W tym momencie większość deputo, 
wanych powstała z miejsc. Po przy- 
pomnieniu wydarzeń, jakie poprzedzi 
ły odroczenie mobilizacji niemiec- 
kiej o 24 godziny i doprowadziły do 
zwołania konferencji w Monachium, 
premier Daladier oświadczył, iż na 
zaproszenie kanclerza Hitlera zdecy- 
dował się odpowiedzieć „tak“, czego 
nie żałaje. 


DYSKUSJA 
Debata, która po przemówieniu 
premiera rozwinęła się w izbie depu. 


towanych, miała pod względem for- 
malnym charakter debaty nad spra- 
wą odroczenia interpelacji. Premier 
zażądał bowiem, by dyskusja nad 
wszystkimi interpelacjami na temat 
polityki zagranicznej, została odro- 


tym kwestię zaufania, 

Pierwszy w debacie zabrał głos 
przedstawiciel grupki deputowanych 
alzackich, deklarując rządowi wdzię_ 
czność, że zdołał zapobiec wojnie. 

Z kolei zabrał głos deputowany 
komunistyczny Peri, Który niezwy- 
kle ostro krytykował politykę Rządu. 

Deputowany Marin,  przewódca 
grupy  narodowo-patriotycznej, zaj- 
mującej prawe skrzydło Izby Deputo, 
wanych zapowiedział, że grupą głose . 
wać będzie za zaufaniem dla Rządu. 

PARYŻ, (PAT). — Po prze- 
mówieniu deputowanego Marin, 
wystąpił w imieniu socjalistów 
b. premier Blum, oświadczając, iż 
wyrażą zadowolenie z tego, że 
uniknęło się katastrofy, Po pre- - 
mierze Blumie zabierało głoe wie» 
lu deputowanych z  poszczegól- 
nych grup, wyrażając zaufanie dla 
Rządu. Deputowany de Kerillis 
w iraieniu grupki niezależnych re». 
publikaaów oświadczył, że nie bę- 
dzie mógł głosować za Rządem. 

GŁOSOWANIE 

W głosowaniu, zarządzonym po za 
kończenin debaty nad sprawami po- 
lityki zagranicznej, 585 deputowa- 
nych głosowało za votum zaufania 
dla Rząda, 75 przeciw, przy 3 nie- 
obecnych, 


LONDYN, (PAT). — Pó wmo 
wieniu dyskusji w Izbie Gmin nad 


przedłożył Izbie wniosek, nad któ 
rym głosowanie odbędzie się w 


polityką zagraniczną sir John Si- |środę. Wniosek ten przyjmując z 


mon zgłosił w imieniu Rządu wnio 
sek, aprobujący politykę Rządu, 
dzięki której uniknięto wojny. 
Izba popiera wysiłki Rządu, zmie 
rzające do otrzymania trwałego 
pokoju. 
Głosowanie nad tym wnioskiem 
odbędzie się w środę. 
` WNIOSEK PARTH PRACY 
W imieniu parlamentarnej La- 


uczuciem ulgi fakt uniknięcia 
wojny oświadcza, że nie może po- 
pierać polityki Rządu. Zdając so- 
bie sprawę z gorącego pragnienia 
wszystkich narodów osiągnięcia . 
trwałegc pokoju, Labour Party do 
maga się od Rządu angielskiego - 
wystąpienia z inicjatywą zwołanie 
świstcwej konferencji, która by-- 


|zbadała możliwości usunięcia "gee... 


podarczych i politycznych krzywd - 


bour Party poseł Greenwood | zagrażających pokojowi. 


Rudy gii w paditoje angielskim 


LONDYN, (PAT). Sytuacja wew | 


ków gabinetu decyzjom tej czwór- 


nętrzna w gabinecie brytyjskim nie | ki, wobec czego zgłasza swą rezy- 


przedstawia się zbyt pomyślnie. 
Ustąpienie pierwszego lorda admi- 
ralicji Duff Coopera było jaskra- 
wym dowodem rozdźwięku na tle 
prowadzonej polityki Chamberlaina 
We wtorek grozila druga rezygna 
cja z gabinetu, której zapobieżono 
z trudnością. Minister Handlu Oli- 
ver Stanley skierował na ręce pre- 
miera pismu, w którym oświadczył, 
że nie może się zgodzić na istnie. 
nie w łomie gabinetu komórki, zło- 
żonej z 4.ch ministrów (premier, 
Halifax, Simon į Hoare) i pocpo 
rządkowania się większości człon- 


gnację. Krok ten Stanley wywołał 
zaniepokojenie w łonie Rządu, po- 
nieważ ujawnienie powyższych do 
wodów ewentualnego ustąpienia 
min. handlu mogłoby pociągnąć za 
sobą bardzo ujemne skutki dla 
spoistości Rządu i dla manifestowa 
nej na zewnątrz jednomyślności 
gabinetu. Na Olivera Stanleya wy- 
warto jakrajbardziej usilny na- 
cisk, zarówno ze strony samego 
Chamberlaina, jak į ze strony in: 
nych ministrów. Ostatecznie Oliver 
Stanley zgodził się swoją rezygnąa 
cję wycofać, 


Sprawa ochotników w Hiszpanii 


LONDYN, (PAT). — Między 
W. Brytanią a. Włochami toczą 
się w obecnej chwili bardzo donio 
słe rozmowy na temat Hiszpanii. 
Ambasador brytyjski w Rzymie 
lord Perth odbył dłuższe rozmowy 
z włoskim ministrem spr. zagr. hr- 
Ciano. Jak słychać, Rząd włoski 


go wycofania na razie jako gestu 
symbolicznego, 10 tysięcy ochotni- 
ków włoskich z Hiszpanii, To wy» 
cofanie miałoby być zapoczątko- 
waniem natychmiastowego podję: 
cia akcji wycofywania po obu 
stronach walczących wszystkich 
obcych oddziałów w Hiszpanii. 


we Włoszech komentarzy urzędo- 
wych, w kołach politycznych de- 
cyzja francuska uważana jest za 
ustępstwo Francji na rzecz Włoch. 
Przypominają tu, że w kwietniu 
r. b. Francja wiązała nominację 
ambasadora z przeprowadzeniem 


zabiegały o nominację ambasado- 
ra, która równoznaczna będzie z 
uzueniem przez Francję Impe- 
rium włoskiego, gdyż nowy amba 
sador będzie musiał być akredy- 
toweny przy Wiktorze Emanuelu 
LIl-im, jako królu Włoch i cesa- 


gotów ma być do natychmiastowe- 

|>| s 
_ o Japończycy twierdzą | 
że zniszczyli większą część 


rzu Etiopii. 

PARYŻ, (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Georges Bonnet, za 
wiadomił włoskiego charge d'affai | 
res Prunasa o decyzji Rządu fran- 
cuskiego wysłania ambasadora do 
Rzymu, 


szeroko zakrojonych negocjacyj z 
Rzymem, które rozpoczęte zostały 
16-go kwietnia, t. j. w dniu pod- 
pisania układów włosko - angiel- 
skich, jak wiadomo, rokowania te 
zostały przerwane z inicjatywy 
Museoliniego i nie zostały podjęte 
z powodu kwestii hiszpańskiej, 


Ambasador Francji naradza si? 
z ministrem włoskim | 
| 


RZYM, (PAT). — Ambasador prowadzenie plebiscytu, odbył po 
brytyjski w Rzymie lord Perth, | nowną godzinną konferencję z mi- 
ktory odbył z ministrem spraw |nistrem Ciaso. Według krążą- 
zay,anicznych hr, Ciano rozmowę |cych pogłos:k omawiać miano 
na temat zorganizowania sił mię-|m. in. sprawę rewindykacyj wẹ- 
dzyn.rodowych, mających zapew- | gierskich w rlosunku do Czecho- 
nić ną terytoriach sudeckich prze | słowacji. 


fioty chińsxiej 


TOKIO. (PAT). — Naczelne 


i dowództwo wojsk japońskich do- 


nos., że japońskie siły zbrojne za 
topiły dotychczas 48  krążowni- 
ków i torpedowców chińskich. Za 
topione okręty stanowią około 70 


procent całej chińskiej floty wo» 
jennej, pozostałe zaś 30 proc. 
okrętów jest prawie bez wyjątku 
odciętych na jeziorze Tungting w 
prowincji Hunan, 


sira.osterycznego 


WARSZAWA, (PAT). — Wo- 
bec zupełnego popsucia się pogo» 
dy nie tylko w Tatrach, ale i na 
większym obszarze kraju, komen 
da obozu stratocferycznego zdecy- 
dowała się czekać ze startem na 
nadejście takiego wyżu barome- 


trycznego, który umożliwiłby na. 

leżyty start. Ponieważ czekanie 
przeciągnąć się może jeszcze parę 
dni lub dłużej, część personelu 
obozowego powraca do Warszawy 
i Łędzie sprowadzona na miejsce 
startu na 24 godziny przed lotem.. 


Jak my mamy to zrobić? 


ani ruch ludowy nie nadają się czej, by kandydować samodziel- 
do koncepcji „targu o mandaty” | nie do Sejmu? Jak my mamy to 


Niektóre pisma i niektóre od- 
łamy dawnego obozu „sanacyj- 
nego” apelują do nas publicznie, 

śmy wzięli udział w wybo- 
rach do Sejmu i do Senatu, Nie 
wątpię, że apele te są podykto- 
wane dobrą wolą i rzetelną tro- 
ską o dalszy rozwój naszej sy- 
tuacji wewnętrznej. Dlatego też 
spróbuję odpowiedzieć na nie 
tak, po prostu, po ludzku, bez 
gniewu i bez żadnego patosu. 

Jak my to mamy zrobić? 

Proszę zapoznać się dokład- 
nie z ordynacją wyborczą r. 1935 
i zanalizować znany już w za- 
rysach ogólnych skład „kolegiów 
wyborczych”, które będą nieba- 
wem powoływały kandydatów 
na posłów. 

Piszę z całym spokojem: 

na całą Polskę może być w 
najlepszym wypadku najwyżej 
kilka okręgów wyborczych, w 
których dwa wielkie ruchy ma- 
sowe Polski Pracującej — pol- 
ski ruch socjalistyczny i polski 
ruch ludowy — byłyby w stanie 
zgłosić własne kandydatury sa. 
modzielne bez akceptacji ze stro 
ny „czyników postronnych”, bez 

zw. targu o mandaty, odby- 
wanego gdzieś tam za kulisami, 
Przy czyimś tam zielonym stoli- 
i Nacjonaliści ukraińscy od- 
byli taki właśnie targ, I dobili 
targu, jak donieśliśmy przed 
woma dniami. Ukraińscy so- 
cjalni demokraci i radykali so- 
cjalni nie przyłączyli się do de- 
Cyzji „Undo”. Nie sądzę, by 

n.e „sposób załatwienia” spra- 
wy wyborów dodał splendoru 

kontrahentom. 

Otóż ani ruch socjalistyczny, 


poza plecami wyborców. Wielkie 
ruchy masowe, obejmujące całą 
Polskę muszą mieć możność sta- 
wiania kandudatur samodziel- 
nych w całej Polsce: w przeci- 
wnym razie wybory przestają 
być wyrazem rzeczywistego u- 
kładu sił w społeczeństwie. 

Tu leży owo „przekleństwo 
czynu... nieprzemyślanego", ja- 
kim była ordynacja wyborcza 
BBWR., uchwalana na łapu ca- 
pu w kilka dni po zgonie Józefa 
Piłsudskiego. 


+ 

Minęło już miesięcy nie mało 
od dnia, w którym pp Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął delega- 
cję Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. Dzisiaj — po ogłoszeniu 
orędzia p. Prezydenta, zawiera- 
jącego motywy rozwiązania Izb 
Ustawodawczych z r. 1935, nie 
będzie niedyskrecją z naszej stro 
ny, gdy powiem, że ocena obo- 
wiązującej ordynacji wyborczej, 
jaką wtedy sformułował p. Pre- 
zydent, nie unikała akcentów 
krytycznych. Rząd nie wyciąg- 
nął, niestety, z tego faktu wnio- 
sków praktycznych: nie zgłosił 
w Izbach rozwiązanych żadnego 
wniosku o zmianę ordynacji wy- 
borczej, 

Miał ku femu czasu co nie 
miara. Nie wiem, co zadecydo- 
wało o tej „abstynencji polity- 
cznej” gabinetu p. gen. Skład- 
kowskiego. Skądże teraz preten 
sje do obozu lewicy polskiej? 

|. 


& 
Jak to mamy zrobić —— 
przy obecnej ordynacji wybor- 


ATE EEA ITET IE EEIT E TE EE ENAERE ER AED 
Niemiecki filozof o rasach 


W żadnej dzęści świata narody 
tak nie pomieszały się, jak w Eu 
ropie; w żadnej części świata nie 
zmieniano tak dalece i tak często 
swoich siedzib „a tym samym swe 
«o trybu życia i swoich obycza- 
jów. W wielu krajach trudno by- 
łoby mieszkańcom, a zwłaszcza 
poszczególnym ludziom, powie- 
dzieć, do jakiego rodu i do jakiej 
narodowości należą, czy pocho- 

zą od Gotów „Maurów, Żydów, 
Kartagińczyków, czy Rzymian, czy 


"NOLEPSZY KOSMETYK AERA Rady 


ziś o godz. 22 w pałacu We-| 
neckim w Rzymie odbędzie się |znajdują się następujące zagad. 
posiedzenie wielkiej rady faszy- | nienia: K 
stowskiej pod przewodnictwem |cja polityczna i izba związków 


— JAKI KUPIĆ MAMK 
PYTAŁA LEKARZA D 
Kij = BRZYDKIE M 

GOTUJĘ CZASEM 


od Gallów, Cymbrów, Burgandów, 
Franków, Normanów, Sasów, Sło 
wtan, Finnów, Illiryjczyków i jak 
w kolejności ich przodków mie- 
szała się krew. Setki przyczyn zło 
żyło się na to, że w ciągu stuleci 
łagodniał i zmieniał się pień rodo- 
wy wielu narodów europejskich. 
Bez tego stopu z trudem mógłby 
zbudzić się ogólny duch Europy* 
JOHANN GOTTFRIED HERDER 
(Przyczynki do filozofii historii 
ludzkości). 


OSMETYK? 

AMA, 

AM NIESTETY, 
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LEKARZ NĄ TO: — PO 
TU KURACJĘ KOSME 
GDY RECEPTĄ JEST 
KUPIĆ KUCHNIĘ ELE 


CO WSZCZYNAĆ 
TYCZNĄ, 

JEDYNĄ 
KTRYCZNA! 


Ratalna sprzedaż kuchni elektrycz- 
nych w Salonie Elektrowni Miej- 
skiej — Marszałkowska 150, 


Stanisław Trylski 


Śmierć Stanisława Trylskiego 
Okrywa ruch socjalistyczny świe- 
Żą żałobą. Jeżeli ktoś chce się 
Przekonać 0 wartościach, które 
wnosi do życia polskiego socja- 
izm, wystarczy zastanowić się 
Przez chwilę nad drogą życiową 
tych, których nieubłagany los wy- 
Tywa z naszych szeregów. Socja- 
lizm przykuwa do siebie ludzi wy 
sokiej próby, ludzi, którzy są nie- 
rozerwalnie związani z ideą, lu- 
dzi, którzy gotowi są do wszel- 
kich poświęceń i ofiar. Wszystko 
co jest słabsze, marniejsze, z gor- 
szego uformowane materiału ideo 
wego, odpada od nas po drodze, 
odchodzi szybko w inną stronę. 
Ale to wszystko, co zostaje przez 
całe życie, w doli i niedolt, w trium 
fach i klęskach, na wozie i pod 
wozem „to jest wartościowe i peł- 
ne prawdziwej moralnej siły, 

I do tych należał Stanisław 
Trytski. Niemal pół wieku nie- 
złomnej ofiarnej pracy pod sztan 
darem niepodiegłości i socjalizmu. 

Trylski urodził się w Warsza- 
wie 25 września 1874 r. W czasie 


politechnice w Karlsruhe zetknął 
się po raz pierwszy z ruchem so- 
cjalistycznym i przylgnąt do nie- 
go całym sercem i na całe życie. 
W roku 1897 wstępuje do Związ- 
ku Zagranicznego Socjalistów 
Polskich i pracuje w ramach tej 
organizacji Z całym zapałem. Wi- 
dzimy go również w pracy na in- 
nych placówkach zagranicznych, 
w Londynie, w Genewie, w Pary- 
żu. Pracuje także w Związku Sto- 
warzyszeń Młodzieży Polskiej za- 
granicą. 

Wraca do kraju w r. 1900 i sta- 
je do pracy i walki w szeregach 
'PS. Działa na terenie Warsza- 
wy, Radomia i Sosnowca, jest 
członkiem OKR. PPS. Zagłębia 
Dąbrowskiego. Oddaje się pracy 
partyjnej z całym zapałem i po- 
święceniem. Pracuje w robocie kół 
kowej, jest niestrudzonym refe- 
rentem, bierze udział w przewóże- 
niu bibuły i w wielu innych pra- 
cach. Równocześnie pracuje w So 
snowcu zawodowo, jako inżynier- 
elektrotechnik w firmie Schuckett 


zrobić? Istnieją — widzicie pa- 
nowie — duże środowiska poli- 
tyczne w Polsce, nie mniej pa- 
triotyczne od Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, ale nie nadają- 
ce się, jak powiedziałem, do ta- 
kiego rozwiązywania problemu 
„reprezentacji parlamentarnej, 
jakie wybrało dla siebie ukraiń- 
skie „Undo”, 


To trudno. Tak to jest. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


TYSIĄCE! 
DZIESIĄTKI TYSIĘCY! 
SETKI TYSIĘCY! 
MILIONY! 


wygrać można w kolekturze 


U 


Warszawa, Marszałkowska 154 


Losy I.ej klasy są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia 
się cdwrotnie. 

Konto P. K. 9 18.814, 
Ciągnienie 19 października. 
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Przegląd prasy 


WSZĘDZIE ŻYDZI. 


Okazuje się, że „żydo - komu- 
na“ zagnieździła się nietylko w 
partiach lewicowych, ale także o- 
panowała kościół katolicki, Wy- 
chodzące od niedawna pismo „No 
we Drogi“ powraca do sprawy ks. 


pad na niego, ale wnosząc do 
władz kościelnych pretensje, że 0- 
ne za ten napad odpowiadają. 
„Nowe Drogi“ wywodzą: 

„Nasze fiolety i purpury—-stroje 
zakonne i sutanny są wniebowzię- 
te, jeśli uda im się pozyskać dla 
Kościoła Żyda. A jeśli ten żyd bę- 
dzie jeszcze chciał zostać  księ- 
dzem, to proszę bardzo! Sutannę 
pewnie nawet dostanie na raty, 


Pudra, nietylko pochwalając na- Uwyscy AAMY u TA 


Wiąże się to z wiadomością o 
mającym nastąpić wkrótce wy- 
święceniu na biskupa ks. Lewan- 
dowicza, dyr. Akcji Katolickiej — 
który podobno również nie jest 
czystym aryjczykiem. W powiąza- 
niu następnie z pochodzeniem dyr. 
Katolickiej Agencji Prasowej ks. 
Zygmunta Kaczyńskiego, od mat- 
ki żydówki — wynikałoby z te- 
go, że w tych wszystkich nomina- 
cjach jest pewien system", 


Autor artykułu, p. R. Matuszew- 
ski, oświadcza dalej, że mówił z 
pewnym Włochem na temat tego, 
dlaczego Polacy nie zostają papie- 
żami. W odpowiedzi miał  usły- 
szeć: 


W „Trzeciej“ Rzeszy 


Strzelinie zamiast 


Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy wydał zarządzenie, na 
mocy którego gminy wiejskie łą- 
cznie z organizacją młodzicży hi- 
tlerowskiej oraz organizacjami 
partyjnymi, mają przystąpić do 
budowy strzelnic  małokalibro- 
wych dla celów ćwiczeń sporto- 
wych. W całej tej sprawie cieka- 
wym jest nie fakt zajmowania się 
przez gminy tym zagadnieniem, 
lecz sposób finasowagia budowy 
strzelnic. Ponieważ na pokrycie 
nowych wydatków nie przewidu- 


Mussolimiego, 


ZERA PONOC CAO EEEN WDR 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego ojca, Tomaszewskiego Józefa, prac. f-my 
Fraget, w dn. 4.X r. b, a w szczególności Związ- 
kowi Zaw. Robotn. Przem. Metalowego w Polsce 
tą drogą składamy serdeczne podziękowanie 


AED TEREST E E E EEEE RET 


nych działaczy tej epoki. Dnia 17 
stycznia 1902 r. został Trylski 
aresztowany na dworcu w Sos- 
nowcu, właśnie w momencie, gdy 
wracał z Katowic z transportem, 
zawierającym 24 funty nielegal- 
nej literatury dla redakcji „Ko- 
botnika'*. 

Przewieziono go do więzienia 
w Piotrkowie, gdzie przebywał od 
dnia 18 stycznią do |lzczerwca 
1902 r. W czasie śledztwa zarzu- 
cano mu nie tylko przemycanie 
nielegalnej literatury, ale również 
dawną działalność młodzieżową 
zagranicą, o której władze rosyj- 
skie były dobrze poinformowane. 
Wedle opinii wydanej o Trylskim 
przez oberpolicmajstra warszaw- 
skiego, miał za sobą „poważną 
działalność rewolucyjną*. Dzięki 
usilnym staraniom rodziny Tryl- 
ski został zwolniony z kaucją w 
wysokości 600 rubli z więzienia i 
oddany pod dozór policji w Wa”- 
szawie. Tymczasem sprawę jego 
rozpatrywano dalej w trybie ad- 
ministracyjnym, odnośne wnioski 
wysłano do Petersburga „gdzie 19 
marca 1903 r. zapadła decyzja 
cesarska ,na mocy której Trylski 


S-ka, Nie uniknął rzecz prosta | został skazany na oddanie na prze 
„swych studiów zagranicznych na drogi wszystkich nieomal dziel- 


opieki zdrowotnej 


je Rząd Rzeszy w swoim budże- 
cie żadnych pozycyj, minister 
spraw wewnętrznych poleca po- 
kryć wynikające stąd wydatki z 
pozycyj przewidzianych w bu- 
dżecie na opiekę zdrowotną nad 
młodzieżą. Ponadto gminy mają 
dostarczyć bezpłatnie placów pod 
budowę strzelnic, o ile posiadają 
włreny zapas gruntów oraz świad- 
czeń w naturze. Gminy mniejsze 
mogą urządzić wspólnie jedną 
strzelnicę dla kilku æ 
gmin. 


faszystowskiej 


Na porządku dziennym obrad 
zagadnienie rasy, sytua- 


faszystowskich i korporacyj. 


Córki i Syn 


nicami Królestwa Polskiego i pół- 
nocno i południowo zachodnich 
gubernii. Korzystając z omyłki 
kancelisty, który w spisie guber- 
nii zamkniętych dla zesłańca opu- 
ścił gub. mińską, Trylski wybrał 
sobie na miejsce wysyłki Mińsk. 
Przyczyną tak stosunkowo łagod- 
nego wyroku było to, że żandar- 
merit nie udało się ustalić żad- 
nych jego znajomości i stosunków 
partyjnych. Po powrocie z zesła- 
nia Trylski uczestniczy znów w 
pracy partyjnej i w okresie rewo- 
lucyjnym bierze udział żywy ws 
wszystkich poczynaniach partii. 
Działa w wydziale agitacyjnym, 
współpracuje w prasie socjalisty- 
cznej ,w „Robotniku*, w „Nowym 
Życiu” i czasopiśmie wydawanym 
dla chłopów, 
wej“. 


w „Gazecie Ludo- 


Po upadku rewolucji wraz z 
wielu innymi chroni się na emi- 
grację do Galicji. Miejscem jego 
pobytu zostaje Lwów, często jed- 
nak przebywa również w Krako- 
wie i w Zakopanem, gdzie w jego 
mieszkaniu odbył się Zjazd Orga- 
nizacji Bojowej. Po rozłamie na- 


leży Trylski do Frakcji Rewolu- 


ski i Węgier: 
„Względy historyczne  przema- 
wiają rzecz prosta za powrotem 


ciąg trzech lat pod jawny dozórycyjnej. Pracuje również na tere- 
policji w miejscowości poza Lwowa w miejscowej organi- 


„Ojcem Świętym musi być... a- 
ryjczyk. U was w Polsce jest w 
stanie duchownym tylu prze- 
chrzczonych i maskujących swoje 


-m 
pochodzenie żydów, że wybierając 
papieżem duchownego z Polski — 
można by niechcący zawadzić o 


przechrzczonego  papierowo 2y- 


da...“ 


„Głos Narodu“ oczywiście z 0- 
burzeniem piętnuje te niepoczytal- 
ne wybryki „Nowych Dróg“, co 
mu zresztą nie przeszkadza w in- 
nych wypadkach stosować podob- 
ne do p. Matuszewskiego polemi- 
czne chwyty. 


RYCERSKOŚĆ. 


Ostatnio w związku z wydarze* 
niami międzynarodowymi pisze się 
dużo o rycerskości Polaków. P. J. 
R. w „Kurierze Warszawskim“, po 
wołując się na „honor rycerski" do 
maga się od Polski poparcia dą- 
żeń Węgrów w sprawach czecho- 


słowackich. P. J. R. twierdzi, że 


musimy stanąć po stronie bliskie. 
go nam narodu i musimy spłacie 
dług wdzięczności wobec kraju — 
który w chwili, gdy bolszewicy 
szli na Warszawę, pośpieszył Pol- 
sce z pomocą, 


Odpowiada na to „Kurier Pol- 
ski: 
„Trudno zaprzeczyć, że argu- 
mentacja ta chwyta za serce. Nie 
sposób jednak nie uzupełnić jej 
taką refleksją: 


szczególnie, gdy walczy on o na- 
leżne mu prawa. Ale największa 
nawet przyjażń nie rozgrzeszy ry- 
cerza, który poza granice tych 
praw wybiegła. Zwłaszcza zaś wte 
dy, gdy granice te nie mogą być 
bronione". 


O WSPÓLNĄ GRANICĘ 
POLSKI I WĘGIER. 


Innego nieco zdania niż „Kurier 
Polski“ jest „Czas“, wypowiada- 
jąc się za dalszym rozdziałem Cze 
chosłowacji i wspólną granicą Pol 


Rusi Podkarpackiej do Węgier.— 
Tak samo względy polityczne. 
Równowaga sił w tej części Euro- 
py powinna być zachowana, Po 
wzmocnieniu Niemiec przez przy- 
łączenie Sudetów musi nastąpić 
proporcjonalne wzmocnienie Pol- 
ski i Węgier po przez połączenie 
ich wspólną granicą. A poza tym 
wspólna granica polsko - węgier- 
ska to zniszczenie bazy sowieckiej 
w Europie środkowej, jaką dotych 
czas stanowiła Ruś Podkarpacka. 
I jedno i drugie przemawia więc 
za poparciem postulatów węgiers- 
kich. 


„Z poparciem tym śpieszy Ko- 


zacji socjalistycznej. Zajmuje się 
też energicznie akcją samopomo- 
cy i opieki nad wychodźcami po- 
litycznymi z zaboru rosyjskiego. 
Szczególnie żywą i energiczną 
działalność prowadzi w Galicji w 
okresach wyborów, pracując dziel 
nie dla zwycięstwa kandydatów 
socjalistycznych . 

W okresie przedwojennym sta- 
je w szeregach Związku Strzelec- 
kiego. Nic dziwnego więc, że z 
chwilą wybuchu wojny widzimy 
go wśród pierwszych, którzy zgła 
szają się mimo wieku dość po- 
ważnego i rodziny do szeregów 
kompanii kadrowej, Uczestniczy 
w walkach I Brygady do czasu aż 
został jako inwalida zwolniony 
od czynnej służby . 

Niemniej z chwilą inwazji bol- 
szewickiej zgłasza się znów jako 
ochotnik do szeregów i bierze ży- 
wy udział za propagandą służby 
ochotniczej i objeżdża cały kraj. 
Jako podpułkownik wojsk pol- 
skich przechodzi do rezerwy. 

Wraca odrazu do działalności 
partyjnej. Pracuje na terenie dziel 
nicy „Śródmieście“ w Warszawie, 
a potem w dzielnicy mokotowskiej. 


RGOWNIKA! 
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nuncjacje włoskie są bardzo kate- 
goryczne. Rzym wypowiada się za 
załatwieniem kwestii węgierskiej 
przed upływem trzech miesięcy 


ronie św. Stefana Mussolini. E- 
przewidzianych przez konferencję 
monachijską. Takie samo stanowi 
sko zajmie niewątpliwie dypioma- 
cja polska. Nie zadowolimy się suk 
cesem cieszyńskim i żądać będzie- 
my wspólnej granicy z Węgrami. 
By to żądanie poprzeć, możemy 
wytoczyć działo dość ciężkiego ka 
libru. Możemy oświadczyć, że bez 
zaspokojenia postulatów  węgier- 
skich nie weźmiemy udziału w 
gwarancji nowych granic. Czecho- 
słowacji". 


WYBORY. 
Wobec wielkich zagadnień mię- 


dzynarodowej natury mało kto zaj 
muje się wyborami do Sejmu i Se- 
natu. 


OZN., jak donosi „Kurier Pol- 


ski“, nie zasypia, jednak gruszek 
w popiele: 


„na ul. Matejki w Warszawie 
sztab Ozonu ustala kandydatów i 
rejestruje nadzieje na wyniki gło- 
sowania oraz na udział ludności w 
wyborach. 


Szefem biura ozonowego dla kan . 


dydatów jest b. starosta Dóllinger 
a współdziała z nim b. senator 
Róg. Zgłoszeń kandydackich z ca- 
łego kraju jest podobno co nie 


tak popularni działacze obozu rzą 
dowego, jak gen. Żeligowski, pró- 
bować będą szczęścia wyborczego 
poza Ozonem. Gen. Żeligowski kan 
dydować ma w Wileńszczyźnie, 
Inne biuro Ozonu rejestruje na- 
dzieje wyborcze. Mówi się tam, że 
w Nowogródzki em, ną Polesiu ił 
na Wołyniu udział będzie 100- 75 -o- 
wy, a kandydaci Ozonu w tych o- 
kręgach mają zapewniony wybór”. 


P. premier Składkowski zaś ma. 


wygłosić wielką mowę, poświęco- 

ną sytuacji politycznej w związku 

z wyborami: 
- „Dotychczas niewiadomo, czy 
pan premier wygłosi swe przemó- 
wienie w Kaliszu, skąd zamierza 
kandydować do Sejmu, czy też w 
Warszawie przed mikrofonem rar 
diowym Mowa p. premiera zawie. 
rać ma, jak słychać, znamienne u- 
stępy, będące jakby zaproszeniem 
opozycji do wzięcia czynnego ue 
działu w wyborach”. 


S-EK. 


miara. Mało kto przedostanie się | 
przez wyborcze „ucho igielne" 
Postawa rycerska każe stawać wbrew Ozonowi. Podobno tylko 
obok przyjaciela w potrzebie, — 


Interesuje się najżywiej losem 
partii, widzimy go na wszystkich 
konferencjach, zebraniach, odczy- 
tach. I nieraz zabiera głos. W 
ciężkich chwilach życia partii sta- 
je zawsze do apelu i protestuje 
przeciw wszelkim gwałtom. 


Równocześnie pracuje w całym 
szeregu pokrewnych instytucji, 
Jest jednym z głównych twórców 
i kierowników Związku Lokato- 
rów i poświęca tej działalności 
szereg lat najintensywniejszej pra 
cy. Jest również czynnym działa- 
czem Stowarzyszenia Wolnomyśli 
cieli ‚gdzie często słyszano jego 
głos w sprawach najbardziej ak- 
tualnych i poważnych. 

Należy dodać jeszcze, że Tryl- 
ski był człowiekiem pełnym po- 
święcenia. Kilka razy w życiu wy» 
rzekał się całego dostatku i odda- 
wał wszystko, co posiadał, na 
rzecz sprawy i na rzecz Polski. 

Ale przede wszystkim podnosi- 
my jego wierność dla socjalizmu. 
Była ona niezłomna i niezachwia- 
na. 


ADAM PRÓCHNIK 
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O prawo do życia, zdrowia i nauki 


dla wszystkich dzieci w Polsce 


Pierwszy ogólno-nolski 


Trzydniowy Kongres Dziecka, 
w Polsce pierwszy, uchylił zale- 
dwie wąziutki rąbek zasłony, któ* 
rą zły i niesprawiedliwy ustrój 
społęczny okrywa upośledzenie Ol- 
brzymiej masy dzieci warstw nie- 
zamożnych. jednak przy wszyst- 
kich zastrzeżeniach, jakie w tym 
i innych artykułach zgłosimy od- 
nośnie do Kongresu, jego organi- 
zacji, metod pracy i jego wyni- 
ków, oceniamy pozytywnie fakt 
zetknięcia się w salach obrad 1u- 
dzi z różnych organizacyj i insty- 
tucyj, stykających się z proble- 
mem dziecka; dostrzegamy duże 
możliwości wytworzenia dość sze- 
rokiej płaszczyzny porozumienia 
w społeczeństwie na terenie spraw 
dziecka. Nie schodząc z zasadni- 
czego, jedynie w naszym mniema- 
niu słusznego, stanowiska, że tyl- 
ko przebudowa ustroju gospodar- 
czego i społecznego może zapew- 
nić rzeczywistą obsługę wszyst. 
kich potrzeb dziecka (zasadnicze 
nasze stanowisko przedstawia 'za- 
mieszczona obok Deklaracja), nie 
negujermy możliwości usuwania 
pewnych krzywd ij bolączek jesz- 
cze w ramach tego ustroju, w 
drodze zorganizowanej, planowej 
akcji Świata Pracy. 


To też reprezentacja organiza- 
cyj pracowniczych i robotniczych, 
zawodowych i społecznych, bar- 
dzo liczna, obecna we wszystkich 
komisjach Kongresu, wysuwała w 
toku obrad wnioski, wynikające z 
Deklaracji, i dla znacznej ilości 
wysuniętych wniosków  pozyski- 
wała poparcie większości komisyj. 
Można stwierdzić kategorycznie, 
że. wszędzie podtrzymywali nas 
ludzie, związani z terenem istot- 
nej pracy, 2 komórek samorządo- 
wych, bądź społecznych. 


Niewątpliwie, szereg wniosków, 
przyjętych przez komisję i uchwa- 
lonych przez Kongres (bez głoso- 
wania), należy uważać za zaczą- 
tek poważnej myśli o dziecku, że 
wymienimy już tylko wnioski: o 
konieczności zupełnego równo- 
uprawnienia dziecka nieślubnego 
z dzieckiem, zrodzonym w mał- 
żeństwie, konieczności walki o po- 
prawę bytu warstw pracujących, 
jako pierwszym warunku pomocy 
dziecku, o przedłużeniu okresu 
szkolnego w życiu dziecka, o ko“ 
nieczności i pełnej amnestii dla mło- 
docianych i in. Jeżeli atmosfera 
obrad i atmosiera rzeczywistej 
troski o dziecko nie w każdej go- 
dzinie Kongresu była na wysoko- 
ści zadania, to winę za to pono- 
szą politykierzy z pod znaku pra- 
wicy społecznej, którży usiłowali, 
np. w komisji I-ej, uczynić nawet 
z Kongresu Dziecka  odskocznię 
dla propagandy swych celów poli- 
tycznych, albo szkoły wyznanio- 
wej itp. Na przyszłość byłoby ©- 
czywiście wskazane, żeby taki 
Kongres Dziecka skupić mógł mo- 
żliwie wszystkich, ale tylko ludzi 
istotnie zainteresowanych proble- 
mwem dziecka, nie zaś traktujących 
ter problem, jako odskocznię do 
swych celów politycznych, stano- 
wych lub zawodowych. Wtedy 
pełne porozumienie będzie zapew» 
nione. 


Osobiście zapoznałam się z te- 
matyką Kongresu niedawno, kiedy 
już cały plan prac komisyj i ple- 
num był ustalony. Już w samym 


zarysowaniu tematyki uderza 
fakt — może  nieświadomej — 
ucieczki od życia, od „rzeczy- 
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wistości rzeczywistej”, w świetle 
której jedynie warto wszczynać 
dyskusję o dziecku, Mamy tu bo- 
wiem dziecko wobec dorosłych, 
dziecko w rodzinie, dziecko wobec 
szkoły, zdrowie dziecka, nawet— 
zabawy dziecka, a tymczasem mil- 
czenie o... pracy dziecka, o dziec- 
ku przy pracy! Żadna komisja nie 
została poświęcona temu kapital- 
nemu zagadnieniu, nie ma go w o- 
góle nie ma o tym referatu, incyden 
talnie zaczepił tylko o kwestię pra- 
cy referat p. wizytafora Godeckie- 
go, traktujący o luce w życiu dziec 
ka pomiędzy skończeniem szkoły a 
przyjściem do zarobkowania, Czy 
Kongres, zajmując się zasadniczo 
dzieckiem w ustawowym znacze- 
niu — więc dzieckiem do lat 15— 
stanął na formalnym stanowisku, 
że legalna praca zarobkowa dziec- 
ka przed ukończeniem lat 15-tu 
nie może istnieć? Że zatem kwe- 
stia pracy zarobkowej nie może 
interesować Kongresu? Bardzo 
niesłusznie, jeżeli tak, bo praca 
zarobkowa dzieci nieletnich, jako | 
zjawisko masowe, istnieje we 
wszystkich bodaj dziedzinach pra- 
cy najemnej, Tylko wielki prze- 
mysł, dostępniejszy kontroli in- 
spektorów pracy, skupiający zor- 
ganizowanych zawodowo robotni- 
ków, znających wymagania prawa, 
nie zatrudnia dziś dzieci nielet. 
nich w większej liczbie, jakkolwiek 
i w wielkich fabrykach wizytacze 
inspektorskie wykrywały bardzo 
często dzieci 13-to i 14-to letnie. 
Natomiast rzemiosło, warsztaty 
rzemieślnicze į chałupnicze, zwła- 
szczą w mniejszych ośrodkach, 
służba domowa, dalej handel, ho- 
tele, restauracje, biura wszelkiego 
rodzaju, praca na roli — wszyst- 
ko to przepełnione jest - dziećmi 
nieletnimi, od 11-tu, 12-tu lat wie- 
ku. I praca ta przebiega w warun- 


kach wyjątkowo złych i ciężkich, 
poprostu ohydnych: bez żadnej 
kowej. I dalej, w samej tematyce 


współmiernej z wysiłkiem opłaty, 
bez żadnych często ubezpieczeń, 
bez żadnych często widoków na 
lepsze jutro. 


Pomijając to zagadnienie, Kon- 
gres odciął się od najszerszych 
warstw dzieci bardzo upośledzo- 
nych, właśnie ze względu na wiel- 
ki ich wyzysk w tej przedwczes- 
nej, poza ramami właściwej legal- 
ności przebywającej, pracy zarob 


Kongresu zabrakło uwzględnienia 
innych jeszcze zagadnień dotyczą- 


„cych dziecka i jego spraw. Zabra- 


kło więc całkiem kwestii dziecka 
tak zw. przestępczego, opieki nad 
nim. Cóż może usprawiedliwić te- 
go rodzaju zaniedbanie? Przecie 
dziś każdy człowiek inteligentny, 
stykający się z rzeczywistością i 
znający warunki życia szerokich 
warstw społeczeństwa, wie i ro- 
zumie, że tak zw. przestępcy nie- 
letni są z reguły przestępcami bez 
własnej winy ,są poprostu ofiara- 
mi stosunków gospodarczych i spo 
łecznych, kryzysowych, bezrobo- 
cia ojców, głodu, bezdomności ro- 
dzin, a często bywają nawet popy 
chani do przestępstwa przez wła- 
snych rodziców. Są to więc z re- 
guły dzieci, jak inne, tylko nie- 
szczęśliwe ż powodu straszliwych 
warunków bytu własnej rodziny, 
tylko tragiczne przez zaistnienie 
ich konfliktu z tym lub innym prze 
pisem prawa. Sprawa tych dzie- 
ci, pominięta w tematyce Kongre- 
su, została wysunięta w dyskusji 


| 


przez naszą reprezentację i przez 
działaczki Patronatu Więziennego, 
ale nie mogła zostać należycie po 
głębiória. Sprawa zaś pracy dzie- 
ci, niezmiernie szeroka, jako pro- 
blem społeczny, pozostała w ogóle 
nie tknięta. 


Być może, że już w stadium 
pierwotnej organizacji Kongresu 
zaistniały jakieś — nieznane nam 
— kompromisy, które wpłynęły na 
takie zwężenie jego tematyki, W 
każdym razie na Kongresie stało 
się całkiem widoczne, że wśród u- 
czestników, uprawnionych do gło 
sowania, było sporo ludzi, nie ma- 
jących nic wspólnego z obywatel 
skim podejściem do zagadnień słu 
żby społecznej i do spraw dziec- 
ka. Protesty jakiejś pani podczas 
głosowania wniosku o amnestii 
dla nieletnich, wyrażone w malo- 
wniczym okrzyku: „Wypuszczają 
złodziejaszków!! Nie chcę wy- 
puszczać złodziejaszków!!*, okre- 
ślenie dzieci biednych przez inną 
panią jako obdarzonych z natury 
rzeczy ' „bakcylem _ rynsztoko=* 
wym“ — są to przejawy nasta- 
wień i postaw społecznych nie do 
strawienia wśród ludzi uspołecz- 
nionych, niezależnie nawet od ich 
światopoglądu. 

Kongres Dziecka, w swojej idei, 
musi być imprezą nader poważną 
i pieczołowicie przygotowaną. Po- 
wrócimy więc jeszcze nieraz do 
tych spraw, oczywiście w tym ce 
lu, żeby oczyszczać wszystkie 
przedpola dla przyszłej wielkiej 
akcji pomocy dziecku, jaką będą 
musiały podjąć w Polsce nowe sa 
morządy i do jakiej już się zaczy= 
namy przygotowywać. 


HALINA KRAHELSKA. 
OSESE ON TTE PACS CYC 
Organizujcie WYCIECZKI 


na zwiedzanie 


Wystawy 


„DZIECKO „POLSCE” 


Warszawa 


Deklaracja Świata Pracy 


Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci o= 
pracowało deklarację w sprawie 
położenia dzieci w Polsce, stano- 
wiącą podstawę zgłoszonych wnio 
sków i rezolucji, Rezolucja i wnio 
ski zostały poparte przez szereg 
postępowych 4 demokratycznych 
organizacyj oraz liczne grupy fa- 
chowców. 

Mimo to, że wbrew sprzeciwom 
przedstawicieli reakcji nieomal 
wszystkie nasze wnioski przy po- 
parciu fachowców, lekarzy, peda- 
gogów i znawców spraw opieki 
społecznej przeszły na komisjach i 
weszły do uchwał Kongresu —Pre 
zydium Kongresu nie zgodziło się 
na odczytanie naszej deklaracji, 
Prezydium stało na stanowisku, że 
na plenum Kongresu, poza refera- 
tami, mogą być wygłoszone tylko 
przemówienia powitalne i enuncja 
cje prezydium. Do sprawy tej po- 
wrócimy później, na razie zapozna 
jemy ogół z deklaracją i ważniej- 
szymi wnioskami, 


W imieniu ROBOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
DZIECI reprezentującego na Kon- 
gresie stanowisko i potrzeby świa 
ta pracy w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem — zgłaszamy deklara- 
cję następującą 

SYTUACJA OLBRZYMIEJ WIĘ 
KSZOŚCI DZIECI W POLSCE 
STAŁA SIĘ WRĘCZ KATASTRO 
FALNA, 

Czwarta część dzieci robotni- 
czych żyje w rodzinach całkowicie 
bezrobotnych, a nawet w rodzi- 
nach pracujących zarobki prze- 
ważnie się zbyt niskie, aby za- 
pewnić rodzinie minimum  egzy- 
stencji. Przytłaczająca większość 
dzieci rodzi się i żyje w ptzelu- 
dnionych i ćiemnych mieszka- 
niach. 

95% niemowląt i dzieci do trze 
ciego roku życia pozbawione jest 
najbardziej nawet dorywczej opie- 
ki poradni lekarskich, 90% dzie- 
ci w wieku przedszkolnym nie ma 
dostępu do przedszkoli. Oto kilka 
najważniejszych pozycji tragicz- 
nego rejestru krzywd dziecka w 
Polsce. 

W wyniku takiego stenu rzeczy 
śmiertelność dzieci w Polsce 
utrzymuje się stale na bardzo wy- 


Październik sokim poziomie i wynosi przecięt- 


nie dla dzieci do 4 lat 46, podczas 
gdy na zachodzie waha się w 


„Reportaż 


P. Alfred Łaszowski, —- ongiś, 
ongiś „sympatyk“ Socjalizmu, pó»; 
źniej ideolog „Falangi“, — rozbił | 
ostatnio swe namioty wędrowne na 
gościnnych szpaltach „Jutra Pra | 

| 


© 
I napisał „reportaż“ o Śląsku | 


Zaolzańskim. Czytając, — byliś-, 
my... przerażeni, P. Łaszowski po- 
informował nas, że oto w tygodniu 
ubiegłym w jakiejś niewymienio- 
nej szkole powszechnej po tamiej 
stronie Olzy dzieci polskie trzas- 
nęły nauczyciela — Czecha linią | 
w ciemię, poczym związały mu rę- 
ce i nogi, poczym zatkały mu u- 
sta, poczym długo, długo skakały 
mu po brzuchu, i wreszcie tak 
zmasakrowanego wyrzuciły przez | 


Z pedagogicznego wi- 
dzenia postanowiłem SPRAW- 
DZIĆ, czy istotnie mogły się zna- 
leźć gdziekolwiek takie DZIECI 
POLSKIE, które skaczą długo, 
długo po brzuchu nauczyciela, 
choćby najbardziej znienawidzo- 
nego, i wyrzuca ją wreszcie za okno 
człowieka skrępowanego. Spraw- 
dzono tedy. NIC PODOBNEGO 
VICDY SIĘ, OCZYWIŚCIE, NIE 
ZDARZYŁO. Nasi rodacy po tam- 
tej stronie Olzy określili, zupełnie 
stusznie. reportaż“ p. Łaszow- 
skiego, j: zo niezwykłą wprost IN- 
SYNUACJĘ pod adresem dzieci 
polskich. 


P. Łaszowski nazwał więc „re* 
portażem* własną „fantazję poe- 


okno na bruk ulicy. O ile zrozu- |tycką*. Pocóż nadał jej formę ja- 
miałem dość zawikłaną myśl prze- | kiegoś SADYZMU na rachunek... 
wodnią ~. Łaszowskiego, — miał | polskich. dzieciaków? 


to być akt symboliczny rozpra- 
wy... z demokracją (?!). 


AR. 
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Są do nabycia: 


„OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDY- 
NACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH“ 


Cena 15 gr. 
INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZA- 
UFANIA P. P. S. i KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W WYBORACH DỌ 

RAD MIEJSKICH. 

Cena 10 gr. 

Przy zamówieniach od 100 — 
200 egz. obydwie broszury liczyć 
się będzie zamiast 25 gr. — 20 gr. 


egz. liczyć się będzie za obydwie 
broszury gr. 15. 


Przy zamówieniach ponad 200] 


Zamówienia należy kierować 
wraz z gotówką na adres Sekre- 
tariatu Generalnego CKW. PPS., 
Warszawa I, ul. Warecka 7, iub 
na konto czekowe PKO. Nr. 3174 
z dopiskiem „broszury“. 

Nadto w przygotowaniu BRO- 
SZURĄ zawierająca postanowienia 
USTAWY O WYBORACH RAD- 
NYCH GMiNNYCH, GROMADZ- 
KICH I POWIATOWYCH z objaś 
nieniami i instrukcją organizacyj- 
ną. 

CKW. PPS. 
SEKRETARIAT GENERALNY 


granicach od 14 do 27 pro mille. 
Dalszą konsekwencją tego jest 
wiełka liczba niedorozwiniętych, 
chronicznie chorych, słabowitych 
i zaniedbanych moralnie, 

OSOBNY ROZDZIAŁ MARTY- 
ROLOGII DZIECKA POLSKIEGO 
STANOWI KRYZYS SZKOLNIC- 
TWA. 

Około 600 tysięcy dzieci w wie- 
ku szkolnym znajduje się poza 
szkołą, pięć i pół miliona dzieci 
uczy się w warunkach urągają- 
cych elementarnym zasadom pe- 
dagogiki i higieny, a prawie 60% 
dzieci róbotniczych i chłopskich 
nie dochodzi do szóstego oddzia- 
łu szkoły powszechnej. 

W tych warunkach nie tylko 
wbrew ustawie szkolnej olbrzymia 
większość dzieci chłopskich i ro- 
botniczych ma drogę zamkniętą 
do dalszego kształcenia się, ale co 
gorsza ROSNĄĆ BĘDZIE ANAL- 
FABETYZM 1 RÓWNOLEGLE Z 
WYNISZCZENIEM FIZYCZNYM 
POSTĘPOWAĆ PROCES UPAD- 
KU SIŁ DUCHOWYCH ROSNĄ- 
CYCH POKOLEŃ. 

STWIERDZAMY, ŻE BEZPO- 
ŚREDNIĄ PRZYCZYNĄ TEGO 
STANU RZECZY JEST: 

a) Nędza mas robotniczych i 

ch. 


chłopski 

b) Stałe zmniejszanie już od 
dawna niewystarczających środ- 
ków, które państwo, samorządy i 
instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych przeznączają na wykonanie 
swoich ustawowych obowiązków 
wobec dziecka. 

CZĘSTE PRZYPADKI NIEWY- 
KONYWANIA USTAW OCHRA- 
NIAJĄCYCH PRAWA DZIECKA 
oraz braki i wady  Odpowied- 
nich przepisów ustawowych po- 
wodują upośledzenie dzieci, co 


jej siły obronne, kulturalne i go- 


spodarcze. 

PIERWSZY POLSKI KONGRES 
DZIECKA  OBRADUJĄCY w 
DWUDZIESTYM ROKU ŻYCIA 
PAŃSTWOWEGO POLSKI OD- 
RODZONEJ, NIE MOŻE UCHY- 
Lić SIĘ OD STWIERDZENIA 
PRZYCZYN GROŻNEGO W SKUT 
KACH POŁOŻENIA DZIECI W 
POLSCE I SZUKANIA ŚRODÓW _ 
ZARADCZYCH, BARDZIEJ SKU- 
TECZNYCH NIŻ STOSOWANE 
DOTYCHCZAS, niewspółmierne 
zarówno z potrzebami, jak i z mo- 
żliwościami Państwa. 

Kongres winien odważnłe od- 
słonić całą prawdę © doli dziec- 
ka, gdyż rzetelna analiza rzeczy- 
wistości stanowi nieodzowny wa- 
runek znalezienia środków Za- 
radczych i potężny czynnik mo- 
bilizujący zwycięskie siły. 

Oceniając w ten sposób rolę i 
zadania Kongresu złożyliśmy Ko- 
misjom wnioski zdążające do po- 
prawy położenia dziecka w Poł- 
sce. 

Środki potrzebne dla 
tych postulatów winny być zape- 
wnione przez Państwo i Samorzą« 
dy w drodze odpowiedniej polity- 
ki finansowej, bez przerzucania 
ciężaru ich wykonywania na lud- 
ność niezamożną w postaci wszel- 
kiego rodzaju akcji filantropij= 
nych, zresztą zawsze niewystar- 
czających. 

W imieniu Robotniczego Tow. 
Przyjaciół Dzieci zwracamy się do 
Kongresu aby przyjął te wnioski, 
gdyż zawarte w nich postulaty 
stanowią nieodzowny _ warunek 
zapewnienia dzieciom w Polsce 
prawa do życia, zdrowia i nauki. 


Ważniejsze wnioski 


O POWSZECHNE PRAWO DO 
PRACY I ZASIŁKÓW, 
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tucjach nie obliczonych na zysk, z 
uprzywilejowaniem spółdzielczej 


Dopóki zmiana ustroju społecz- j formy budownictwa. 


nego i gospodarczego nie zapew- 
ni wszystkim rodzinom pracy i do 
brobytu, należy rozszerzyć dzia- 
łalność Funduszu Pracy i zmienić 
zasady ubezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia tak, aby wszyscy 
żywiciele rodzin mieli zasiłki lub 
pracę, zabezpieczającą rodzinie mi 
nimum egzystencji. 

Rodzina pozbawiona minimum 
egzystencji i zdana na łaskę do- 
rażnej akcji filantropijnej ulega 
rozkładowi i nie może zabezpie- 


czyć dzieciom  elementamych | ka 

praw. 

RÓWNOUPRAWNIENIE DZIECI 
NIEŚLUBNYCH. 


Dzieciom zrodzonym poza mał- 
żeństwem należy zapewnić pełne 
równouprawnienie, umożliwić mat 
kom poszukiwanie ojcostwa i uła- 
twić adoptację. 

POWSZECHNA OPIEKĄ LEKAR- 
SKA NAD MACIERZYŃSTWEM 
I DZIEĆMI W WIEKU SZKOL- 

"NYM. i 

Kongres uznaje za jedyną sku- 
tecmą drogę poprawy katastro- 
falmego stanu zdrowotnego i 
zmniejszenia olbrzymiej śmiertel- 
ności dzieci w Polsce ustawowe 
wprowadzenie powszechnej opie- 
ki lekarskiej dla wszystkich dzieci 
od chwili ich poczęcia aż do 15 
roku życia, zapewniającej opiekę 
lekarską i zasiłki chorobowe rów- 
nież tym, których rodzice nie ma- 
ją uprawnień do świadczeń ubez- 
pieczalni. 

W SPRAWIE MIESZKAŃ 
ROBOTNICZYCH. 

W imię prawa dziecka do życia 
i zdrowia Kongres domaga się od 
Państwa i Samorządu: 

a) szybkiej likwidacji klęski mie 
szkaniowej w Polsce, przez wy- 
konanie rezolucji Świata Pracy u- 
chwalonej na Pierwszym Polskim 
Kongresie Mieszkaniowym w War 
szawie, a przewidującej wybudo- 
wanie w ciągu 10 lat przynajmniej 
2 milionów izb mieszkalnych dla 
mas pracujących, oparcia budow- 
nictwa mieszkań społecznie najpo 
trzebniejszych wyłącznie na insty 


W SPRAWIE SZKOLNEJ, 

W imię konstytucyjnie zagwa- 
rantowanego prawa wszystkich 
dzieci w Polsce do szkoły Kongres 
domaga się: 3 

a) przywrócenia nieistniejącej 
w praktyce powszechności naw 
czania, umożliwienia wszystkim 
dzieciom bez różnicy płci, wyzna- 
nia i narodowości ukończenia wy- 
sokozorganizowanej szkoły pow- 
szechnej, w której językiem nau- 
czania jest język ojczysty dziec- 


, 

b) wprowadzenie ósmego roku 
nauczania powszechnego, celem 
wypełnienia luki między wiekiem, 
w którym wygasa przymus szkol- 
ny i dolną granicą wieku, w któ- 
rym ustawa o pracy zezwała na 
zatrudnienie młodocianych; 

c) przez zmianę ustawy z 1932 
r. o 3 stopniach organizacyjnych 
— podniesienia poziomu organiza 
cyjnego szkół powszechnych na 
wsi przez zwiększenie liczby sty- 
pendiów, otworzenie internatów i 
burs tak, aby młodzież chłopska 
i robotnicza mogła kształcić się 
w uczelniach wszystkich stopni 

; stosownie do swych uzdolnień; 

d) zorganizowania równoległej 
do sieci szkół powszechnych sieci 
bezpłatnych przedszkoli. 

W SPRAWIE 
NIELETNICH PRZESTĘPCÓW. 
aj Ogólnopolski Kongres Dziec- 

ka w trosce o dobro moralne i 
zdrowie fizyczne dziecka uważa, 
że sprawy przestępczości dziecka 
winny być przeniesione z pod wła- 
dzy Min. Sprawiedliwości, a odda- 
ne pod wyłączną pieczę pedago- 
gów, psychologów specjalistów w 
| Min. Opieki Społecznej. 

b) Kongres uważa za niedopusz 
czalie umieszczanie nieletnich 
przestępców w więzieniach, jedy- 
nie w domach poprawy, prowadza 
nych wyłącznie przez specjalistów 
pedagogów i psychologów. 

c) Kongres uważa, że 20-lecie 
Niepodległości Państwa należy ucz 
cić przez pełną amnestię dla wszy* 
stkich nieletnich więźniów. 


I znowu na porządku dzien- 
nym życia politycznego Eur 
i naszego życia staje słowo: ple- 
biscyt. Odbędzie się on copraw- 
da w mniejszym zakresie, aniżeli 
goose zamierzono, ale w 
ażdym razie w najbliższym cza 
sie zajmie on opinię publiczną. 
Idea plebiscytu zrodzona jest 
ze szlachetnej i sprawiedliwej 
zasady samostanowienia naro- 
dów. Plebiscyt wypływa z pod- 
staw demokracji. Jest to sposób 
zasięgnięcia opinii samych zain- 
teresowanych, jest to decydowa- 
nie przez samych obywateli o 
swym losie, Plebiscyt stanowi 
przeciwstawienie się tym wszyst- 
kim dziś tak powszechnym ten- 
dencjom narzucenia mieszkań- 
com jakiejś woli. Niech sami po- 
wiedzą czego chcą, niech w spo- 
sób wolny i swobodny dadzą wy 
raz swym istotnym życzeniom, 


Gdy jednak państwa totalisty 
czne, jak Niemcy współczesne, 
szermują ideą plebiscytu, nie spo 
sób nie żywić obaw, że ta piękna 
idea może zostać zniekształcona 
i skoszlawiona. Przecież my Po- 
acy mamy w tym kierunku aż za 
wiele doświadczenia i to właśnie 
z Niemcami. 


Przede wszystkim należy 
stwierdzić, że bardzo trudno jest 
zapewnić ludności, która ma u- 
czestniczyć w plebiscycie istotną 
wolność i możność decyzji. Okre 
Sy plebiscytów były niestety z 
reguły niemal okresami niesły- 
chanego teroru fizycznego i mo- 
ralnego, niebywałego nacisku na 
tych, którzy powinni mieć moż- 
ność z całą swobodą dać wyraz 
swym najgłębszym  przekona- 
niom i uczuciom. Nawet kontrola 
międzynarodowa nie jest w sta- 
nie uchronić od takich rzeczy. 
Wszak pamiętamy, że ludność 
polska musiała mimo owej mię- 
dzynarodowej „opieki” trzykro= 
tnie porywać za broń, aby zape- 
wnić sobie jaką taką swobodę. 
Stosowano przeciw nam w owym 
czasie najzwyczajniejszy terror fi 
zyczny. Chcieć wrócić do Polski 
oznaczało w okresie plebiscytu na 
razić swe życie i zdrowie, Stoso- 
wano dalej teror ekonomiczny. 
Ponieważ polska ludność była 
przeważnie robotnicza, a właści- 
cielami warsztatów pracy byli 
niemal wyłącznie Niemcy, głoso- 
wać za Polską groziło utratą pra 
cy i narażeniem na śmierć głodo- 
wą swej rodziny. Zwłaszcza, że 
łatwo było się domyśleć, co SIę 
istotnie stało, że nawet zwycię- 
stwo Polski nie uchroni od zem 
sty magnatów przemysłowych. 
Stosowano i inne środki teroru. 
Nie zawahano się również przed 
użyciem nacisku autorytetu Koś- 


a 


DO SZKOŁY W OBUWIU 


E mka 


cioła na niekorzyść Polski, na do 
bro Niemiec. j 

Poza terorem są i inne czynni- 
ki, które w okresie plebiscytu u- 
trudniają stworzenie warunków 
istotnej sprawiedliwości i równo- 
ści, Naród uciskany i teroryżo- 
wany, wynaradawiany i prześla 
dowany przez wiele wieków z 
trudnością może w ciągu kilku ty 
godni wyprostować swe barki i 
wyzwolić się z tego kompleksu 
niższości, w który wpędziła go 
polityka zaborcy. Byliśmy tego 
świadkami zwłaszcza w Prusach 
Wschodnich, zwłaszcza w kraju 
mazurskim i Warmii. Niemcy na 
wet pokonane i ukrócone w swej 
dumie umiały w czasie plebiscytu 
wywierać niebywały nacisk mo- 
ralny, umiały przytłaczać swą po 
zorną wyższością, umiały wszy- 
stkimi środkami utrudnić proces 
rozwoju świadomości narodowej 
szerokich mas. Przytłumione 
przez setki lat poczucie narodo- 
we z trudnością mogło się prze- 
drzeć na wierzch w ciągu krót- 
kiego okresu akcji plebiscytowej. 
Trzeba dziś otwarcie powiedzieć, 
że plebiscyt mazurski i warmiń- 
ski nie odbył się w warunkach, 
któreby pozwoliły uzewnętrznić 
się istotnej woli mieszkańców. 
Imponujące liczbowe zwycięstwo 
Niemiec, było w istocie rezulta- 
tem siły, zarówno siły ówczes- 
nej, działającej niemal bez prze- 
szkód w czasie plebiscytu, jak i 
siły dawnej, której konsekwen- 
cje wciąż jeszcze oddziaływały, 
ale nie było wyrazem istotnej, 
rzetelnej sprawiedliwości. Ww 
mniejszym stopniu stało się to 
samo na Śląsku. I tam było mnó- 
stwo czynników oddziaływują- 
cych na swobodną decyzję mie- 
szkańców, Trzeba bowiem pamię 
tać, że obok Polaków uświado- 
mionych i Niemców, złożonych z 
napływowej ludności lub z kom- 
pletnie zniemczonych Polaków, 
jest olbrzymia liczba niewątpli- 
wych Polaków, myślących i mó- 
wiących po polsku, których pro- 
ces uświadomienia narodowego 
jest wszystkimi środkami zewnę 
trznymi, przez teror i 
przytłumiony i zahamowany. 

A dalej odgrywają w plebiscy 
cie wielką rolę warunki aktual- 
ne, sytuacja polityczna i gospo- 
darcza, w której plebiscyt się od- 
bywa. Czyż nie pamiętamy, jak 
wielką rolę odegrała w naszych 
plebiscytach ówczesna ciężka i 
trudna sytuacja Polski w okresie 
najazdu bolszewickiego, zwłasz- 
cza, że propaganda niemiecka ú- 
miała te trudności doskonale wy- 
zyskać? Głosowanie za Polską o- 
znaczało „wtedy glosowanie za 
niepewnością bytu politycznego, 
za przyłączeniem się do kraju, 
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. Cały dzień 


Powiędły rano 
na gałęziach kasztanów 


świazdy, kwitnące nocą w parkach, 
tylko księżyc na moście złocił ję na 


Położyło się słońce smugą iskier, 
zamigotało, zaskrzyło na wodzie 


caerni arkad — — 


srebrnym połyskiem — — 


Wyłoniła się jedyna zieleń w czerni parku, sosna 

i zapluskały prre enra irc — 

wyjechały po piasek ciężkie łodzie, 

wyer'ały ata głębokie w cisazy, zastygłej na wodzie — — 


Zwęźlą się gruzły mięśni na rękach, nogach i grzbiecie — 


piasek, piasek, piasek, pons mz na Ś 
o zmierzchu: 
odzi do wierzchu, 


cały dzień, cały dzień, 


piasek, piasek, na dno łodzi, ł 


aż wieczorem wybiegną oczy łakome 
w górę, ku miastu złotemu, ka obcym domom — — 


I położą się lampy smugami iskier, 


zamigocą, zaskrzą na wodzie 


orebrnym połyskiem — — 


I zobaczą oczy, jak gwiazdy, pogasłe rano, 


zakwitną znowu po parkach, 


w splątanej czermi kasztanów — ; 
i będą szukać na moście księżyca złotego w wiązaniach arkad, 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 
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ci gospodarczej, nieskonsolido- 
wanych warunków. 

I wielkie znaczenie w okresie 
plebiscytu ma także to, gdy lud- 
ność mająca się wypowiedzieć, 
przepełniona jest obawą, że prze 
ciwnik jej może zwyciężyć i że 
wtedy zemsta jego będzie okrut- 
na i bolesna, Odegrało to powa- 
żną rolę w naszych plebiscytach 
i odegra teź z pewnością rolę tam 
gdzie w plebiscycie uczestniczą 
państwa totalne, 

Należy bowiem wyraźnie 
stwierdzić, że plebiscyt jest sy- 
stemem czysto demokratycznym 
i może mieć on zastosowanie je- 
dynie w warunkach istotnie de- 
mokratycznych, Czyż historia 
zna mało przykładów plebiscy- 
tów, przeprowadzonych przez 
rządy dyktatorskie, które były 
wyrazem przemocy, a nie swobo- 
dnej decyzji ludności? Czyż trze 
ba przypominać plebiscyty obu 
Napoleonów, plebiscyty hitlerow 
skie, z reguły dające dyktatorom 
większość  dziewięćdziesięciu i 
kilku procent? 

Plebiscyt winien odbywać się 
w atmosferze istotnej wolności i 
równości, bez teroru i nacisku i 
wpływu okoliczności zniekształ- 
cających wolę ludności. 1 dlatego 
też należy jasno powiedzieć, że 
przegrane przez nas plebiscyty 
w Prusach Wschodnich i w znacz 
nej części Śląska Górnego nie 
przekreślają prawa ludności pol- 
skiej do zjednoczenia. 
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który był w stanie wojny, słaboś 


—a 


Porozumienie monachijskie, po 
decyzji londyńskiej odstąpienia 
Niemcom Sudetów, nie mogło 
przynieść żadnych zasadniczych 
zmian. W Monachium szło o wy- 
równanie różnic między planem 
londyńskim a ultimatum Hitlera 
z Godesbergu, które całą omal 
Europę postawiło na stopę wojen 
ną, 

Porozumienie ,czterech” jest 
dziełem kompromisu i — trzeba 
to stwierdzić — zbliża się raczej 
do planu londyńskiego, niż do ul 
timatum z esbergu. 

Uchwała monachijska, rzecz 
jasna, nie zawiera tego wyzywa- 
jacego i rozkazującego tonu, któ- 
rym tak zdziwiło i przestraszyło 
świat owo ultimatum, Można 
przecież wyczytać w tym ultima 
tum zdanie, że „Rząd niemiecki 
wyraża zgodę na pozwolenie od- 
bycia plebiscytu i t. d. Mona- 
chium przekreśliło  ubliżającą 
Czechosłowacji formę t. zw. me- 
moriału godesberskiego. 

Co się tyczy ustępstw Hitlera, 
to są one następujące: 

1) Obsadzenie terenów, prze- 
chodzących do Rzeszy, odbywa 
się nie jednego dnia, jak żąda 
memoriał, lecz w. ciągu 10 dni. 
Zatrzymano tylko „prestiżową” 
dla Hitlera datę 1-go b. m., jako 
początek obejmowania obszarów. 

2) Wielkość obszarów, podle- 
gających już teraz ewakuacji, 
nie została ostatecznie ustalona. 
Od 1-go do im s b. m. przeka- 


zane zostaną Niemcom tylko te 


ADAM PRÓCHNIK. | tereny, które liczą ok. 90% Niem 


ców. Resztę zaś o niewątpliwej 
większości niemieckiej wyznaczy 
komisja międzynarodowa  (An- 
glia, Francja, Niemcy, Włochy, 
przekaże 
Niemcom do 10-go b. m. 
3) Szczegóły ewakuacji opra- 
cuje ta sama komisja, a nie kie- 
|rownictwo armii niemieckiej w 
| porozumieniu z przedstawicielem 
| Czechów, jak projektował Hitler. 


kolebką... 


Na kongresie antropologicznym, 
który nie dawno obradował w Kopen 
hadze obecna była również liczna de 
legacja niemiecka, Delegacja ta 
przez usta profesora Webera usiło. 
wała przekonać obecnych, iż wolność 
nauki i badań naukowych jest dzić 
w Niemczech większa, niż dawniej. 

Prasa niemiecka jednak pominęła 
milczeniem najbardziej ciekawy epi- 
zod kongresu antropologów, a mia- 
nowicie, protesor niemieckiego pocho 
dzenia nazwiskiem Weidenreich, wy- 
kładający na uniwersytecie w Chi. 
nach, 
popartym materiałami naukowymi, 
dowiódł, iż conajmniej cztery ośrod- 
ki istniały, z których ród ludzki się 
wywodzi, Wschodnia i poludniowa 
Afryka były kolebką murzynów, Z 
wysp Sundskich wywodzą się austra 
lijczycy + melanczyjczycy, z północ- 
nych Chin wyszli północni mongoło 
wie, gdy ośrodka, z którego wyszła 
ludność Europy należy doszukiwać 


się w pałeolitycznych jaskinach góry 
Karmel w Palestynie. 
Przy tych słowach wzrok większo 


Palestyna 


aryjczyków 


ści obecnych skierował się ku nie- 
mieckiej delegacji, wśród której znać 
było poruszenie. Niemieccy uczeni po 
szeptali coś pomiędzy sobą i w koń- 
cu przewodniczący delegacji dał znak 
do demonstracyjnego opuszczenia 
sali, Pozostał tylko jeden obserwa- 
tor, który z opuszczoną głową mu. 
siał wysłuchać wywodów prof. Wei- 
| denretcha, który nie tylko, że koleb- 
| kę aryjczyków przeniósł do Palesty- 
| ny, lecz całą teorię rasistowską po. 
stawił pod znakiem zapytania. 


Prof. Wcidenreich widocznie zre- 


w wyczerpującym referacie, zygnował z powrotu do „Trzeciej“ 


Rzeszy przez cały czas trwania obec 

nego reżymu i snać uważa wolność 

badań naukowych za bardziej zagwa 

rantowaną w Chinach aniżeli w 

Niemczech. 
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Tylko  przygrywka... 


Po powrocie z Monachium, 


Chamberlain w odpowiedzi na go- 


rące owacje ze strony witających 
go tłumów, oświadczył: 

„Pragnę stwierdzić, że rozwiąza- 
nie zagadnienia czechosłowackiego 
jest tylko przygrywką do szersze- 
go porozumienia, które przyniesie 
pokój całej Europie“, 

Oby to tylko nie był pokój na 
wzór „czechostowacki '»e 
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wo opcji dla tych, co chcieliby 
opuścić tereny po zmianie gra- 
nic, W memoriale Hitlera o op- 
cji nic nie ma. 

5) Monachium przewiduje też 
gwarancję nowych granic Czecho 
słowacji ze strony Niemiec i 
Włoch po załatwieniu spraw 
mniejszości polskiej i węgier- 
skiej. I o tym równieź nie wspo- 
minał memoriał godesberski. 


6) Wreszcie uchwała monachij 
ska domaga się od Czechosłowa- 
cji oddania terenów bez uszko- 
dzenia jakichkolwiek obiektów. 
Ale nie żąda, by pozostawiono 
wszelką ruchomość, wszelki do- 
bytek prywatny, żywność, towa- 
ry, surowce, a nawet.. bydło w 
opuszczonych gospodarstwach, 
jak to nakazuje ultimatum Hitle- 
ra. 


Jak widać z tych postanowień, 
owej komisji międzynarodowej 
(w której skład wchodzą: Weiz- 
sacker, podsekretarz stanu w nie 
mieckim min. spraw zagranicz- 
nych, Henderson, ambasador an- 
gielski w Berlinie, François - 
Poncet, ambasador francuski tam 
że, Attolico, włoski ambasador, 
oraz poseł czechosłowacki w ber 
linie) — przypadnie duża rola w 
ostatecznym uregulowaniu sporu 
niemiecko - czeskiego, jes'i ch3- 
dzi o wytyczenie nowych granic. 
Mimo, że komisja ma zadania 
czysto techniczne, to jednak — 
jak w każdym sporze o ziemię, 
tak i tutaj — statystyka nie bę- 
dzie argumentem wystarczają- 
cym, zwłaszcza, że: każda ze 
stron ma swoją własną statysty- 
kę, każdy z członków komisji 
jest zawodowym dyplomatą, a w 
dodatku termin załatwienia spra 
wy jest niezmiernie krótki, 


W komisji tej amb. Henderson 
odegra rolę „języczka u wagi" i 
licząc się z układem sił w komi- 
sji, oraz z kierunkiem polityki 
Chamberlaina, będzie raczej po- 
pierał Niemcy. 


Ale bez względu na taki czy 
inny wynik prac komisji, sam 
fakt, że Hitler musiał się zgo- 
dzić na porzucenie swego ultima 
tum i na oddanie sprawy zniena- 
widzonej przez się konferencji i 
komisji międzynarodowej, jest 
bądź co bądź pewnym wyłomem 


4) Monachium przewiduje i 


Z NN, 


w dotychczasowej praktyce hi- 
tleryzmu, Piszemy, że Hitler mu 
siał się zgodzić, gdyż istotnie tak 
było: nie mógł on odrzucić pro- 
pozycji Chamberlaina, ponieważ 
wziąłby na siebie odpowiedzial- 
ność i winę za wybuch wojny, a 
odpowiedzialności takiej nie tt- 
dźwignąłby żaden dyktator. 

Godząc się na komisję między 
narodową, Hitler tym samym za 
dał kłam swym własnym oświad- 
czeniom, że spór jego z Czecha- 
mi jest sprawą wewnętrzną Nie- 
miec i Czechosłowacji, że nie 
wolno nikomu wtrącać się do tej 
sprawy. Okazuje się, że nie tyl- 
ko „wtrącają” się Anglia, Fran- 
cja i Włochy, ale — że biorą wy» 
datny udział w rozstrzyganiu 
sporu. 

Tak, Monachium jest pewnym, 
bardzo zresztą skromnym, wyło- 
mem w dotychczasowej praktyce 
hitleryzmu, wyłomem, który w 
formie konferencji „czterech 
wcale nie jest pożądany na przy 
szłość, 

Ale i ten nieznaczny wyłom 
dokonał się w chwili wyjątkowej 
inie może być uważany za zwrot 
w polityce hitleryzmu, Zwłasz= 
cza, że ustępstwa, poczynione 
przez Hitlera w Monachium, by- 
najmniej nie naruszyły zasadni- 
czo jego zwycięstwa, uzyskane- 
go przed konferencją. 

Monachium nie może być uwa- 
żane za zwrotny punkt ku lepsze 
mu w polityce międzynarodowej, 
Uratowało Europę od wojny—to 
prawda, Odsunęło na razie bez 
pośrednie niebezpieczeństwa woj 
ny. Ale sytuacja europejska nie- 
tylko nie doznała poprawy, lecz, 
przeciwnie, jest gorsza, niż była. 


(imb.) 


Cały Świat używa 
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Miezrównany shampoo 
dia jasnych włosów 


Mały_felieton 


Dzień dobrod gən. Franco 


Berchtesgaden, Godesberg, Mo- 
nachium, Sudety, Olza, Cieszyn, 
Karwina zepchnęły w cień i odsu- 
nęły na dalszy plan bohaterskie 
miasto Madryt, to hiszpańskie 
Verdun, od dwuch lat oblegane 
przez „narodowe“ wojska „narodo- 
wego* generała Franco. 

Uwaga nasza, zaabsorbowana 
sprawami bliższymi, odwróciła się 
na chwilę od męczeńskiego miasta 
nad Manzanaresem. 

4 tymczasem dzieją się tam nie- 
bywałe rzeczy. Po bezskutecznych 
usiłowaniach zdobycia miasta 
przez bomb: »wanie je pociska- 
mi z armat, „ -natami oraz bom- 
bami burzącymi, zapalającymi i 
gazowymi, szlachetny generał Fran 
co zbombardował Madryt... bułka- 
mi. 

Szlachetny generał próbuje: 
skoro nie udało się grożbą, to mo- 
że uda się prośbą; jeśli nie złoś- 
cią, to może dobrocią skłoni upar- 
tych obrońców Madrytu do kapi- 
tulacji. 

I oto w wigilię dnia św. Franci- 
szka z Asyżu, który to dzień Hi- 
szpania faszystowska obchodzi ja- 
ko „dzień gen: Franco“, nad Ma- 
drytem ukazały się bombowce 
gen. Franco, które miast bomb wy- 
rzuciły nad Madrytem 47 ton bu- 
tek. 

Dzień św. Franciszka z Asyżu, 
świętego który głosił dobroć dla 
każdego najmarniejszego stwo- 
rzenia, jest od kilku lat obchodzo- 
ny w Polsce jako święto dobroci 
dla zwierząt. W Hiszpanii widocz- 
nie zakres tego święta jest szerszy, 
bo polega na wzajemności. Jest 
także dniem dobroci zwierzązcia 
dla ludzi... 

Zatwardziałe serca ludzkie nie 
poznają się jednak na tej dobroci, 


gdyż nie słyszeliśmy dotychczas, 
by obrońcy Medrytu otworzyli na- 
oścież bramy miasta swemu żywi 
cielowi. 

Ponieważ dzień dobroci gen. 
Frunco jest tylko jeden w ciąu 
roku, należy teraz oczekiwać, że 
w ciągu 364 dni Madryt znowu bę 
dzie obsypywany normalnymi buł- 


pyroksyliną lub dynamitem. 

Aż do następnego dnia dobroci 
gen. Franco, kiedy na Madryt zno- 
wu posypią się z nieba rumiane 
bułeczki, tym razem dla większe- 
go efektu — posmarowane masłem 
i obłożone szynką. 

A rezultat będzie znowu ten 
sam, co w tym roku. 

I wojna w Hiszpanii będzie trwa 
ła do nieskończoności. 

Pan gen. Franco bowiem nie u- 
mie się brać do rzeczy. Jest to wi» 
docznie człowiek myślący starymi 
kategoriami, któremu się zdaje, 
że po to, by wygrać wojnę, należy 
prowadzić wojnę. Ja, będąc na je- 
go miejscu, ani razu nie wy- 
strzelił, lecz sprowadził sobie z 
Londynu Chamberlaina, który roz 
strzygnąłby ni-czem Berlin. Wy- 
tłumaczyłby on obrońcom Madry- 
tu, że dle świętego spokoju mają 
oddać gen. Franco Madryt, a za 
karę, że tak długo się upierali — 
na dodatek także Walencję i Bar- 
celonę. 1 byłby raz spokój! 

Świat pozbyłby się zmory, któ- 
ra tyle czasu go dusiła, ale na to 
miejsce powstałoby nowe zagad- 
nienie: Komu przyznać kolejną 
nagrodę pokojową Nobla, Cham- 
berlainowi czy generałowi Fran- 
co? 

Ale o to niech się już martwi 
Instytut Nobla. 
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Schrony przeciwlotnicze dzielą 
się z reguły na dwie grupy: do 
pierwszej należą pomieszczenia w 
p-wnicach, suterynach i składach 
pe dziemnych. Mogą one wchodzić 
w rachubę tylko wtedy, gdy dana 
m cjscowość znajduje się w dużej 
odległości od pasa pogranicznego, 
gazie ataki lotnicze nie są tak 
gwałtowne, jak w pasie przy- 
frontowym. Są to tak zwane 
schrony proste, nie wymagające 
specjalnego zabezpieczenia, a 
p'-*datne dla celów obróny prze- 
ciw!ctniczej dzięki swej budowie. 
Drug: typ schronów, to t. zw. 
„sclhiany umocnione“, budowane 
w tin sposób, aby mocny pancerz 
betonowy stanowił dostateczne o- 
parcie przed atakiem z powietrza. 
Różniea pomiędzy tymi dwoma 
typami polega wyłącznie na ich 
budowie. Poza tym schrny dzielą 
się jeszcze na dwie kategorie: 
pierwsza ma być wyłącznie schro- 
riskiem dla przechodniów ulicz- 
nych w razie nagłego nalotu sa- 
molvtów nieprzy jacielskich, dru- 
ga zaś ma być punktem sanitar- 
nym, gdzie stale czuwa doskona- 
le wyszkolona załoga, gotowa do 
niesienia pomocy rannym, cho- 
rym i zatrutym gazami. Najnow- 
sze schrony, budowane w Londy- 
nie, są połączeniem obydwu tych 
typow, 

Schbrony przeciwgazowe są bu- 
dowane w miastach w zależności 
od i.czby mieszkańców i zagęsz- 
czenia domów w poszczególnych 
= nicach. Dzielnice przemysło- 

. fabryczne, gdzie obok wiel- 
kich obiektów budowlanych sku- 
piają się domy, zamieszkałe przez 
robotników, muszą mieć większą 
ilość schronów, Działalność zało- 
gi ratowniczej w schronach prze- 


KET 


ciwgazowych dzieli się na kilka 
zasadniczych czynności, z których 
pierwszą jest akcja gaszenia o- 
gnia — a do następnych należy 
odkażanie miejsc zagazowanych, 
przewietrzanie schronów i dopro- 
wadzanie do nich dopływu świe- 


żego powietrza. 


Aby uniemożliwić krążenie po- | 


wietrza, co mogłoby się przyczy- 
nić do podtrzymania płomienia, 
w schronach, budowanych w 
Londynie i Paryżu robi się tylko 
dwa otwory: wejście i wyjście, za- 
mykane hermetycznie w razie a- 
taku, Cały schron otrzymuje we- 
wnątrz wyprawę z materiałów o- 
gniotrwałych. Wietrzenie schro- 
nów odbywa się przy pomocy 
pomp ssąco-iłoczących, które mo- 
gą oczyścić powietrze w schronie 
w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu. 


Oddzielne miejsce w schronach 
londyńskich zajmują składy ma- 
sek, wszelkich urządzeń ochron- 
nych o zastosowaniu indywidual- 
aym oraz środki oświetleniowe 
na wypadek przerwania kabla e- 
lektrycznego. Przedmioty te znaj. 
dować się mają w schronach 
wszystkich typów. Obok nich, w 
schronach e przeznaczeniu rato- 
wniczym, znajdują się apteki, wy- 
posażone nie tylko w sprzęt prze» 
ciwyazowy, ale i w te wszystkie 
Środki, jakie można nabyć w mie- 
ście w każdej aptece czy składzie 
aptecznym, nie wyłączając całego 
arsenału środków opatrunkowo- 
chirurgicznych. 


Obsługa schronu przeciwlotni- 
czego w czasie ataku składa się z 
kierownika, załogi technicznej, 
do której należy zamykanie, o- 
twieranie i wietrzenie a adzy 
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meskie, damskie, uczniowskie. 
Warunki najdogodniejsze, poleca c E w U 


CHŁODNA 28—2 


Tajna mobilizacja Włoch 
obieła 1.400.000 ludzi 


Prasa włoska po raz pierwszy 
ogłasza wiadomości o tajnej mobi- 
lizacji Włoch, przeprowadzonej w 
ciągu ostatnich tygodni kryzysu 
czeskiego. Wezwanych zostało pod 
broń 800 000 żołnierzy t. j. 3 rocz- 
niki rezerwy z 1910, 1911 i 1912r. 
oraz wszystkie roczniki wojsk al- 
pejskich. Oznacza to, że w okresie 
kryzysu Włochy miały pod bronią 


milion 400.000 ludzi, z czego 80 ty 
sięcy wojsk lotniczych i 110 tysię: 
c/ marynarki wojennej, W wyniku 
uspokojenia w Europie zmobilizo* 
wane jednostki zostaną teraz zde- 
mobilizowane, Siła armii włoskiej 
w Czasie pokoju wynosi 450 tysię- 
cy, zaś milicji faszystowskiej 350 
tysięcy. 


oraz z załogi lekarskiej, do któ- 
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ia wypadek ataku lotniczego Struktura 


Węgry powojenne liczą 8.900 ty | szone po całym kraju, zachowały 


rej należą członkowie drużyn o- | sięcy mieszkańców, zaś mniejszo- | odrębny charakter etniczny, języ- 
brony przeciwgazowej, oraz leka- | ści narodowe stanowią około 8% | kowy i kulturalny. 

Najsilniejszą "grupę mniejszościo 
wą stanowią Niemcy pomiędzy je- 


GREENE ZONE | 01em Balaton i Dunajem, oraz w 
Obrazek z Mongolii 


rze specjaliści i sanitariusze. 


tej liczby. Mniejszości te, rozpro- 


okolicach Budapesztu i nad grani- 
cą z Austrią i Czechosłowacją, We 
dług najnowszych spisów, Niemcy 
na Węgrzech stanowią 5.5% ogól- 
nego zaludnienia i liczba ta wyka- 
zuje spadek w porównaniu z ostat- 
nim dziesięcioleciem. W roku 1928 
ogólna liczba Niemców, zamieszka 
łych na terenie Węgier, wynosiła 
551.211 osób, podczas gdy w roku 
bieżącym spadła do cyfry 478.630. 
Podobnie, jak w Jugoslawii i Ru- 
munii, Niemcy węgierscy są potom 
kami emigrantów, przybyłych na 
terytorium węgierskie w ubiegłych 
stuleciach. 

Drugą grupą mniejszościową — 
jeśli chodzi o jej stan liczebny, są 
na Węgrzech Słowacy. Wedlug sta 
tystyki z roku 1920 było ich 
141.882, Cyfra ta w roku 1930 zma 
lała do 104.819. Największe zagęsz 
czenie Słowaków na Węgrzech i- 
stnieje na terenie okręgów Bekes, 
< į Komlos, Szarvas, gdzie w miastach 
i; stanowią absolutną większość. — 
Drugie zgrupowanie istnieje w gin 
nach, leżących wzdluż północnej 
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Gdy wieża E ffia 


skończy pół wie<u 


Komitety, zajmujące się coro- 
oznie organizowaniem imprez 
rozrywkowych w Paryżu, szukają 
już na gwałt stuletnich i pięćdzie- 
sięcioleinich rocznie na rok 1939. 
Hisiorycy wyszukują ważniejsze 
wydarzenia roku 1839 i 1889, mo- 
gące ewentualnie służyć jako c! 
zje do urządzania obchodów i fe- 
stynów. Jeśli idzie g rok 1889, na 
pierwszy plan wysuwa się ukoń- 
czenie w tym roku właśnie słyn- 
nej na świat cały wieży Eiffla. Już 
z góry można przewidzieć, że 
pięódziesięciolecie słynej wieży da 
asumpt do nowych kłótni pomię- 
dzy zwolennikami tak oryginal- 
nej konstrukcji, a jej zdecydowa- 


B x dlkiennie Darova 
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pisko tworzą Słowacy, zamieszku- 
jący gminy na granicy z Czechosło 
wację, jak w Novohrad - Hont, 
Komarno-Esterghom. Słowacy wę- 
gierscy z dwóch pierwszych okrę- 
gów są również potomkami emi- 
grantów z zeszłego stulecia. 

Na Węgrzech znajdują się jesz- 
cze inne grupy mniejszościowe — 
biegłego. kiedy przygotowywano | które tworzą nieznaczny odsetek 
Wystawę Światową, znaleźli « j całej ludności. A więc Serbowie i 
rozmaici inżynierowie i dekorato- | Kroaci, którzy zamieszkują tereny 
rzy, którzy wysuwali zupełnie dzi- | przyległe do granicy jugosłowiań- 
waczne projekty „ubrania“ wie- | skiej, sięgają obecnie liczby 34.714 
ży Eiffla. Jeden-z nich chciał 
przyoblec wieżę w dekoracyjną 
armaturę z cementu, inny znów 
proponował zbudowanie olbrzy- 
miego łuku nad wieżą, przy emh 
łuk ten miał być tak olbrzymi, że 
konstrukcja inżyniera Eiffla wy- 
glądałaby przy nim niemal, jak... 
przycisk do papieru... 


nymi wrogami, którzy utrzymują 
oddawna, że należy tę „szpetotę* 
zlikwidować. Już w czasie roku u- 


Coraz więcej 


W ciągu pierwszych 7-miu mie- 
sięcy r. b. przeprowadzono w 
ważniejszych miastach Polski o- 
gółem 252.556 tys. * miejscowych 
rozmów telefonicznych, podczas 
gdy w analogicznym okresie po- 
przedniego roku liczba miejsco- 
wych rozmów telefonicznych wy- 
niosła 233.661 tys. 

Wzrost wykazuje również licz- 
ba rozmów pozamiejscowych, t.j. 
międzymiastowych i międzynaro- 
dowych. W okresie bowiem od 
stycznia do sierpnia r. b. prze- 


NYM SMAKU 


narodowościowa 


Wegier 


podczas gdy dziesięć lat temu było 
ich 51.981. Rumuni mieszkają 
wzdłuż granicy rumuńskiej w ma- 
łych skupieniach w liczbie około 
16.000 ludzi (w r. 1928—23.760). 
Oprócz nich znajdują się jeszcze 
Rusini i Żydzi. 

W szkolnictwie  mniejszościo* 
wym na Węgrzech istnieją trzy ro- 
dzaje szkół. Pierwszy z nich — to 
szkoły, w których wykłady są pro- 
wadzone w języku mniejszości, a 
język węgierski jest takim samym 
przedmiotem wykładowym, — jak 
inne. Niemcy posiadają takich 
szkót 46, a Słowacy — jedną. Dru. 
gi rodzaj zakladów naukowych — 
to szkoły mieszane, gdzie część 
przedmiotów jest wprowadzona w 
języku węgierskim, a reszta — w 
języku mniejszości. Niemcy posia* 
dają takich szkół 232, Słowacy — 
2. Trzeci typ szkół mniejszościo- 
wych, to ten, gdzie wykłady są pro 
wadzone w języku węgierskim, a 
język mniejszości jest jedynie przed 
miotem wykładowym. Tych szkół 
Niemcy posiadają 220, a Słowacy 


pet chodzi o inne instytucje kul 
turalne czy oświatowe, na pierw= 
szym miejscu stoją Niemcy, którzy 
posiadają szeroko rozgałęzioną.ore 
ganizację kulturalną. „Der ungar- 
kindische deutsche Volksbiidungs- 
verein“, do zarządu której mogą 
wchodzić jedynie Niemcy z obozu 
rządowego węgierskiego. To same 
dotyczy organizacji kulturalnej sło 
wackiej. Jedyne pismo słowackie 
„Evanielicky Hlasnik", jest miesię* 
cznikiem poświęconym sprawom 
kościoła reformowanego. W Buda- 
peszcie wychodzi tygodnik „Slo- 
venske Noviny“. Mniejszość nie- 
miecka posiada znacznie więcej 
periodyków, z których najpoważ- 
niejszym jest „Neues Sonntags- 
blatt”, 


rozmawiamy 


przez telefon 


prowadzono w większych mia- 
stach Polski 12.177 tys. rozmów 
telefonicznych  pozamiejscowych 
wobec 10.984 tys. w tym samym 
czasie ubiegłego roku- 
Najbardziej „rozmowna* oka: 
zała się stolica, na którą przypa- 
da blisko 23⁄4 ogólnej liczby miej» 
scowych rozmów telefonicznych. 
Na drugim miejscu znajduje się 
Łódź, na trzecim Lwów, dalej Wil- 
no, Katowice, Kraków, Poznań, 


Gdynia i t. d. 


Markiza włoska uważała 


że w „zgniłej” Francji pien.qdze będą pewniejsze 


Władze włoskie aresztowały 
markizę di Godio, która przed pa- 
ru dniami usiłowała w wagonie sy 
pialnym przemycić do Francji mi- 
lion lirów, Markiza znana była w 


Niemiecki samolot 


kołach towarzyskich i sporiowych 
Rzymu. Prasa ostro potępia mar- 
kizę, oskarżając ją o zdradę inte- 
resów narodowych. 


Trzecia cześć giobu 


należy do W. Brytanii 


Jedna trzecia powierzchni glo- 
bu ziemskiego należy do Imperium 
Brytyjskiego. Imperium. to jest 


ności na naszej ziemi. Jedno z 
pierwszych miejsc zajmują wśród 
posiadłości brytyjskich Indie. Do- 


transatlantycki zaginął 


Niemiecka „Lufthansa“ donosi, | bes śladu. 


że transatlantycki samolot pocz- 
towy „D. O. 80“, który wystarto- 


Wszczęte natychmiast poszuki- 
wania nie dały dotychczas rezul- 


wał z Natalu do Bathurst zaginął | tatu. 


największym co do obszaru pań- 
stwem światowym. Obszary na 
wszystkich kontynenta.h świata 
nad którymi powiewa flaga Union 
Jack'u, obejmują 44 miliony km. 
kw. a zamieszkuje je 530 milio- 
nów ludzi, t. j. 25 proc. ogółu lud 


minium Unii Południowo-Afrykań 
skiej, dominia: Austrialia, Kana- 
da cay szereg kolonii w: Afryce, 


Klasyfikacia snów 


Prof. Chardwick twierdzi, że 
rodzaj snu zależy od charakteru 
i stopnia intelektu danego osob- 
nika. 


Aldous Chardwick, profesor psy 
chołogii na uniwersytecie w Bo- 
stonie „opublikował rezultaty swa 
ich prac i poszukiwań z dziedzi- 
ny snów. Doszedł do wniosku, że 
istnieje tylko siedem rodzajów 
snów „a mianowicie: 

1) sny powtarzające się; 


W najbliższych dniach wyjdzie 
z druku tomik liryk Czesława Cię- 


Ameryce Południowej i Azji sta- 
wiają Imperium Brytyjskie w rzę- 
dzie najbardziej - uprzywiejowa- 
nych państw na. świecie. 


2) koszmary; 

3) sny o pożądaniu; 

4) sny o walkach i bijatykach; 

5) sny o kradzieżach i upad- 
kach; 

6) sny podróżnicze; 

7) sny fantastyczne. 


plińskiego p. t. 
„CAŁY DZIEŃ“ 
oraz poemat 
„ORKIESTRA HUT". 
Nakładem F. Hoesicka, ul. Sena. 
torska 22. 


Oryginalna wystawa warzywa 


Samolot jako lekarstwo 


Najlepszym lekarstwem na ko- 
klusz jest zmiana powietrza. Nie- 
mieccy lekarze postanowili uciec 
się do środków najbardziej no- 
woczesnych w dziedzinie leczenia 
kokluszu. Zwrócili się do władz 
wojskowych z zapytaniem, czy w 
razie potrzeby oddadzą samoloty 


do dyspozycji lekarzy dla chorych 

ieci, Ponieważ odpowiedź była 
przychylna, chore na koklusz 
dzieci niemieckie będą odtąd od- 
bywać spacery lotnicze, co nie- 
wątpliwie wyda doskonałe wyni- 
ki, gdyż próby tego rodzaju oka- 
zały się zadawalające. 


Odnaleziony samolot sowiecki 


Wodnosamoloty, które w dniu 3 
b m. wyleciały z Komsomolska na 
poszukiwanie zaginionego od sze- 
regu dni samolotu „Rodina“, pilo- 
towanego przez lotniczkę Grizodu- 
bową. zauważyły na ziemi samolot 
w odległości 20 klm. na południo- 
zachód od jeziora Amutkin. jeden 
z lotników, opuściwszy się na wy- 
sokość 10 mtr. od ziemi, dostrzegł 
wyraźnie samolot dwumotorowy, 
obok którego dwie osoby dawały 
znaki białym płótnem. Według 
wszelkich przypuszczeń, jest to Sa- 
molot „Rodina“, Wydane zostały 


zarządzenia, aby można było do- 
trzeć do tego samolotu. 


żłoto Renu 


Grupa dzieci, bawiących się nad 
brzegiem Renu, w pobliżu Kolonii, 
wyłowiia z rzeki pakiet, zawiera- 
jacy liczne monety złote francu- 
skie, szwajcarskie, amerykańskie 
i angielskie. Wartość pakietu wy- 
nosi około 70 tysięcy zlotych. Wła 
dze prowadzą dochodzenie celem 
ustalenia właściciela cennego pa- 
kietu. 
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Obóz stratosferyczny 


w Dol.nie Chochołowskiej czeka za startem balonu 
na pomyślną pogodę 


Na_Górnvm_ Śląsku 


Wielki proces o defraudację 
w hitlerowskiej Kasie pogrzebowej 


Przed Sądem Okręgowym w 


Na rozprawie oskarżeni wypie- 


Katowicach zakończył się w po- rali się winy, zwalając je nawza- 


niedziałek wielokrotnie przery- 
wany i odraczany proces o głośne 
nadużycia w niemieckich organi- 
zacjach samopomocowych—,,Ver- 
band der deutschen Unterstii- 
tzung und Sterbekassen Vereine“ 
w Katowicach, oraz „Deutscher 
Unterstützung Verein St. Barba- 
ra“, popełnione przez prezesa tej 
ostatniej organizacji, a równocze- 
ście wiceprezesa l-go zrzeszenia, 
Erwina Etzlera, oraz głównego 
skarbnika tych obu organizacji, 
Hermana Meienera. 

Obaj oskarżeni od szeregu lat 
czerpali pełną garścią pieniądze 
z kasy tych organizacyj na swoje 
prywatne cele, wykaznjąc na ze- 
wnątrz wobec władz kontrolnych 
tych stowarzyszeń, przy pomocy 
sfałszowanych wyciągów banko- 
wych Agrar u. Comerzbanku, od- 
działu w Katowicach, że pełna 
suma majątku związkowego znaj. 

je się na koncie separato, któ- 


jem na siebie. Meisner tłumaczył 
się, że był zależny od Etzlera i 
musiał spełniaś jego polecenia. 
Etzler twierdził znowu, że o ni- 
czym nie wiedział, a kiedy wyni- 
kły trudności w regulowaniu zo- 
bowiązań statutowych wobec ro- 
dzin zmarłych członków, zbadał 


Czarna 


W podziemiach kopalni „Prezy- 
dent Mościcki“ w Chorzowie 
uległ śmiertelnemu wypadkowi 56 
I górnik Karol Stogniew. Nieszczę 
śliwy górnik został przysypany 
zwałami węgla i poniósł śmierć 
na miejscu, 

Z Chorzowa donoszą, iż prace 
| ratownicze na dotkniętej kata- 
strofą kopalni „Wanda Lech“ w 
Rudzie Śląskiej zostały już ukoń. 
czone. Kolumna ratownicza wydo 


Te zostało przez obu oskarżonych | wsuznsmeceNANANNWAS ZNA 


afingowane i w rzeczywistości w 
ogóle nie istniało. 

Poza sumami, jakie przywła- 
Szczyli sobie z konta bankowego, 
obaj oskarżeni brali kwoty, wpły- 
wające od kasjerów poszczegól- 
Rych stowarzyszeń z tytułu inka- 
s0wanych składek miesięcznych 

członków. 

Jako główne założenie tych or- 
gamizacyj było niesienie pomocy 
swym członkom, a szczególnie 
wypłata wsparcia pośmiertnego 
rodzinom po zmarłych członkach 
któregokolwiek stowarzyszenia. 
Zwiazek tych stowarzyszeń miał 
charakter reasekuracji poszczegól- 
nych stowarzyszeń w wypadku, 
gdyby wydarzyły się zbyt liczne 
wypadki śmierci członków i dame 
stowarzyszenie nie mogło samo- 
dzielnie wypłacić pełnej przewi- 
dzianej stawką premii. 

Wyzyskując fakt, że Etzler 

„pęk oee Ruskie 

a nawza 
nadużycia te ciągnęły się == 
szereg lat, Zdołano ustalić z całą 


ściełością tylko sumy sprzeniewie- 
rzone z konta bankowego, które 
wyniosły 17.000 zł. Sum, sprzenie- 
wierzonych ze składek, nie udało 
się ustalić z powodu zniszczenia 
dowodów. Również miszczy i o- 
skarżeni niektóre karty księgi ka- 
sowej i t, p. 


wieku 


“ 


Chem. Labor. „UNI 


— Co się stało? 
— No więc, to było tak... — 


Historia, którą opowiedział, była długa i zawiła — 
i wielu ludziom mogłoby się zdawać, że osoby, któ. 
re, jak twierdził, nieomal pękły ze śmiechu, były 
bardzo mało wymagające, — ale zyskał uznanie swo- 


jej słuchaczki, Bratanica J. B. 
do rozpuku, 


sach — powtórzyła. 


— O, dobrze, Często patrzę w przeszłość i myślę, 
jak było wesoło. Ale była nas wtedy cała paczka. 
Dlatego mogliśmy robić takie kawały. Z nami było 
tak, jak z trzema muszkieterami: jeden za wszyst- 
kich, wszyscy za jednego. Gdy człowiek jest sam, 
nic mu się nie udaje. Często myślę, jak dobrze 


byłoby mieć przy sobie trochę 


dy. Naprzykład, widzi pani, mam we dworze przy- 
jaciela, któremu mógłbym zaraz teraz spłatać świet- 


nego figla. Ale co z tego? Nie 


trzebna mi jest kobieta do pomocy. 


— Jakiego rodzaju kobieta? 


= DOLEGLIWOŚCI ;:: 


e zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
| i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 


A | 
AKA >| Í środek „„U id b c U M. 45 


i W uxicuM=MKREM to doskonały i nieza. 
W wodny środek przeciw poceniu nóg, rąk 


po NABYCIA W APTEKACH 


Sprzedawców miejscowych i age? rejonowych poszukujemy 
C Ą 


P. G WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOUWNA 


oj sił męskich uzyska Pan, — 
100 b stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę Wysyłamy bez- 
| piata, dyskretnie „Inventus”, War 


szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


caia eprawę, a stwierdziwszy nad- 
użycia, oddał ją do prokuratora. 
Tłumaczenia tego uporczywie się 
trzymali, choć było rzeczą oczy» 
wistą z przewodu sądowego, żę 
obaj są winni sprzeniewicrzenia. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący 
ich obu na łączną karę więzienia 
po 8 miesięcy. 


śmierć 


była zwłoki pozostałych dwóch 
ofiar katastrofy, mianowicie Józe. 
fa Haleczki i Józefa Chmiela, 


Groźny pożar 


Groźny pożar wybuchł we wsi 
Łubikowicze pow. -Sarny. Pożar 
strawił 170 budynków mieszkal. 
nych oraz znaczne ilości zbiorów 
i inwentarza. Około 100 rodzin 
pozostało bez dachu nad głową, 
Wydział opieki społecznej woj. 
wołyńskiego zorganizował akcję 
pomocy dia pogorzelców. Przyczy 
ny katastrofalnego pożaru nie zdo 
łano dotąd ustalić. 


„Kolega córek” z Paryża 


| wycyganił 


| Icek Perelmuter, zam. w Warsza 

wie, dowiedział się, że niejaka Su- 
ra Goldsztejn, zamieszkała w Je- 
ziornie, ma dwie córki na uniwer- 
sytecie w Paryżu. Perelmuter po- 
stanowił wyzyskać tę okoliczność, 
celem wyłudzenia od matki studen 
tek pieniędzy. 

Oszust pojechał do Jeziorny, od- 
wiedził Goldsztejnową i oświad- 
Patrioci... 

Jedno z pism. krakowskich 'z 

datą dn. 2 października b. r. po- 
daje: > 
„Znany nie tylko ze śpiewu,ale 
i z głośnych przemówień patrio- 
tycznych mistrz Jan Kiepura pod. 
jął w czwartek w jednym z wiel- 
kich banków krakowskich kwotę 
195 tysięcy zł., którą miał złożo- 
ną na książeczce 2 vista“. 


ODCISKI, | 


i pach. 
i DROGERIACH, 


wł, B. Jurkiewicz Poząaą 5 


zaczął pan Bulpitt, 


Attwatera śmiała się 


ham. 


500 złotych 


czył jej, że przyjechał z Paryża, 
gdzie również uczęszcza do uni- 
wersytetu i przyjaźni się serdecz- 
nie z córkami. 

Korzystając z wyjazdu „kolegi“ 
do Polski, córki miały jakoby przy 
słać dla matki za jego pośrednict- 
wem, paczkę, zawierającą dwa fu- 
tra, garderobę, bieliznę, koronki i 
różne rzeczy.: Ale urząd celny za- 


„trzymał paczkę do czasu jej ocle- 


nia,.trzeba więc niezwłocznie po- 
jechać na pocztę do Warszawy i 
załatwić formalności celne, ; 
, Uradowana Goldsztajnowa po- 
jechała z „kolegą* córek do stoli- 
cy. Perelmuter zaprowadził ja na 
Główną Pocztę, -pokręcił si- przy 
jednym z okienek i powiedział na- 
iwnej kobiecie, że przesyłka jest 
już na poczcie na ul. Wspólnej — 
gdzie trzeba ją natychmiast ode- 
brać, gdyż doliczone będzie skła. 
dowe, a poczta. na Wspólnej koń- 
czy za 20 minut urzędowanie. 
Golsztajnowa wręczyła oszusto- 
wi 500 złotych, prosząc go, by 
czym prędzej pojechał na Wspóln” 
Perelmuter pieniądze przyjął i ulot 
nił się z łupem. Poszkodowana zo- 
rientowawszy się po niewczasie, że 
padła ofiarą podstępnego oszust- 
wa, zawiadomiła policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenie i 
aresztowała Perelmutera,  Pienię- 
dzy jednak już nie znaleziono przy 
| nim. 


— Mysli pan; głupia? 

— Nie, dosłownie: niema. Chciałbym, aby poroz 
mawiała z moim przyjacielem przez telefon. 

— À ja nie mogłabym tego zrobić? 

Pan Bulpitt postawił szklankę, 

— Nie myślałem o pani — rzekł, co było niepraw- 
dą. — Ale rzeczywiście, to doskonała myśl. Rozu- 
mie się, że mogłaby to pani zrobić, I byłaby to pew- 
na rozrywka, — szczególniej jeśli pani tu się nudzi, 

— A co mam powiedzieć? 

— Napiszę pani wszystko na kartce, To jest tak: 
mój przyjaciel nazywa się Vanringham, 

— Wiem, ten pan, który u nas mieszkał. 

'— Nie, jego brat, Musi pani uważać, aby to był 
; ten, o którego chodzi. Nazywa się T. P, Vanring- 
— Musiał się pan dobrze bawić w tamtych cza- 


— Rozumiem. 


ludzi z dawnej ban - 


zrobię nic sam. Po- 


— To taki jegomość, któremu się zdaje, że wszyst- 
kie dziewczęta szaleją za nim, Więc chcę mu spła- 
tać figla. Niech ta kobieta — pani, jeżeli pani ma 
ochotę — zatelefonuje do niego i umówi się na spoi- 
kanie. Gdzież jest odpowiednie miejsce? Już wiem. 
Przy drugim kamieniu m.lowym na drodze Walsing- 
ford, Byłem tam. Z tyłu są krzaki, Potrzebne nam 
będą krzaki, 

— Po co? 

— Aby się w nich schować i wyskoczyć z poza: 
nich, To ma być tak: nie powie pani, kim pani jest, 
rozumie pani? Po prostu będzie pani tajemniczą ko- 


S 


Wiadomości z całej Polski 


MORDERCZY NAPAD 

NA KUPCA POD LWOWEM. 

Pod Magierowem, woj. Iwow- 
skie, zamaskowany bandyta do- 
konał zbrojnego napadu na kup- 
pa Majera Sobola. A 

Bandyta strzelił do kupca z ka- 
rabinu, kładąc go trupem na 
miejscu. Po dokonaniu zbrodni 
zabrał gotówkę, oraz wartościowe 
przedmioty i zbiegł. 

'Policja zarządziła pościg. 
JESZCZE JEDNA OFIARA 
KATASTROFY BUDOWLANEJ. 
Tragiczne w skutkach oberwanie 
się balkonu na Starym Rynku w 
Łodzi pociągnęło za sobą jeszcze 
jedną śmiertelną ofiarę. Miano- 
wicie jedna z rannych kobiet zma- 
rła wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala. Stan pozostałych ofiar 


OUAR VEASE AE EE AE "ZCP TARCE COL TREE 
Znowu katastrofa budowlana 
Tym razem w Sosnowcu 


W Sosnowcu przy ul. Floriań- 
skiej wydarzyła się katastrofa bu- 
dowlana. W jednym z domów jed 
nopiętrowych, wskutek podkopy- 
wania fundamentów sąsiednieg” 
budynku, zarysowała się ściana i 
runęła całkowicie na ziemię. Wraz 
z rumowiskami spadła na ziemię, 
z wysokości 1 piętra, 10-letnia 


aal i 
e WIADOMOSCI SPORTOWE — 


NOWOSCI 


KTO ZDOBYŁ „KOŁKA 
OLIMPIJSKIE. 


Przed dwoma. laty Polski Związek 
Lekkoatletyczny wprowadził t zw. 
„kółka olimpijskie", które mają ną 
celu pobudzenie zawodników do przy 
gotowań przedolimpijskich. Według 
regulaminu w „kółkach olimpijskich” 
wyznaczone zostały specjalne mini- 
ma, w trzech seriach rocznie, po osią 
gnięciu których zawodnicy mają pra 
wo noszenia na kostjamach specjal- 
nych naszywek i jednocześnie kandy 
aują automatycznie do drużyny olim 

ijskiej. 

Pfinima są _ progresywne, słabsze 
(dla osiągnięcia do końca maja, nieco 
trudniejsze dla osiągnięcia do poło- 
wy sierpnia, a najtrudniejsze do osią 
gnięcia do. końca ernika. 

Na zasadzie dotychczasowych wy- 
ników minima osiągnęli zawodnicy 
następujący: Zasłona, Dunecki, Da- 
nowski, Gąssowski, Noji, Soldan, 
Schneider, Morończyk, Mucha, Gie- 
rutto, Praski, Gburczyk, Węglar. 
czyk, Pławczyk, wśród pań — Wala- 
siewiczówna,  Kałużowa, Flakowi- 
czówna, słonuczewska, Cejzikowa. 

Ze wzglęlu na liczne przerwy w 
treningach wzgl. kontuzje lub choro- 
by, cały szereg znanych zawodników 
nie osiągnyło w roku bieżącym mini. 
mów. Do nich zaliczyć należy Kuchar 
skiego, Kusocińskiego, Lokajskiego, 
Schmidta, Kordasa, Fiedoruka, braci 
Hofmanów, Luckhausa, Marynow- 
skiego, Sulikowskiego i in., a z pań 
pok Kwaśniewską, Trytkową 

n, 

Być może, że paru jeszcze zawod- 
ników zdcła osiągnąć w ciągu paź- 
dziernika wyznaczone minimum, po. 
większając przez te listę zdobywców 
kółek na rok bieżący. 

Narazie „kółka olimpijskie“ zdo- 
było 15 meżczyzn i 5 kobiet. Naj- 
prawdopodołniej zawodnicy ci stwo- 
rzą kadrę onmpijską. 


na zabój — i chce go poznać, Prosze mu powiedzieć, 
że go pani spotka przy drugim kamieniu milowym, 
a on wpadnie w zachwyt i będzie się pysznił, jak 
paw — i przyjdzie w swoim najpiękniejszym ubra- 


niu, a wtedy okaże 


dzie śmiechu! 


zachichotała także, 


o gorącym sercu i dziecięca naiwność pana Bulpitta 
budziła w niej wzruszenie, 

— I nied. pani posłucha — dodał Bulpitt, zapisu- 
jąc coś starannie. — Powie pani tak, 

Przeczytała to, co napisał — i odrazu nabrała 
większego uznania dla projektu. Wydało jej się te- 
raz, że zawiera on wielkie możliwości humoru. Po- 


mysł pana Bulpitta 


— No, chyba, 


— Wszystko jedno, byleby tylko nie była niema. | bietą, która go gdzieś widziała i zakochała się w nim 


katastrofy, znajdujących się w 
szpitalu, nie uległ zmianie. Jedna 
osoba nie odzyskuje w dalszym 
ciągu przytomności i istnieje 0- 
bawa,* że powiększy ona liczbę 
śmiertelnyc ofiar do trzech. 

Dochodzenie, przeprowadzone 
na miejscu katastrofy, stwierdzi 
ło, iż belki podtrzymujące balkon, 
całkowicie były zżarte przez rdzę. 
Władze pociągnęły do odpowie- 
dzialności karnej trzech wspól- 
właścicieli, oraz administratora 
domu, w którym nastąpiła katas 
trofa. 


ZBIEGŁ 
Z GMACHU SĄDOWEGO. 
W Sądzie Grodzkim w Gnieź 


więzienia. Ze względu na wysoką 
karę i kryminalną przęszłość za- 
żądano aresztowania go na sali 
sądowej, — tymczasem Lejmani- 
czyk skorzystał z chwili nieuwa- 
gi woźnego i zbieg z gmachu są- 
dowego. P'ościg nie dał dotąd wy- 
niku. 
ZNALEZIONO 
35.000 PAPIEROSÓW. 

Funkcjonariusze straży granicz 
nej znaleźli podczas rewizji 35.000 
papierosów pochodzenia niemiec- 
kięgo, zakopanych w ziemi. Po- 
chodzą one z niemieckiego samo- 
chodu tranzytowego, który Swego 
czasu „zgubił“ w tym miejscu na 
szosię około 100.000 papierosów. 
zzz wy 


4 skiego o puchar Polski im. Pana Pre 


— ja tam jestem, Wyskoczę na niego z poza krza- 
ków i zawołam: „Jak się masz, stary!'. Ileż to bę: 


Zachichotał wesoło — i bratanica pana Attwatera 
watnie wydało jej się, że będzie to zbyt wiele za- 


chodu dla nieproporcjonainie małego efektu, Ale 
nie mogła tego powiedzieć, gdy pan Bulpitt śmiał 


się uplanowany przez niego dialog. 
— Pan jest pomysłowy — rzekła z zachwytem. 
— Zrobi to pani? 


— Więc niech to pani zrobi teraz — rzekł Bul- 


nie odbyła się rozprawa oszusta $ 
Lejmanjczyka, który za rozmaite Kącik rad. owy 
oszustwa skazany został ma rok| oone 
DZIS, Czwartek 6 października. 
16.15 „Wśród chałupników“ — od- 
czyt dla młodzieży licealnej. 
17.00 Od ścieżki do autostrady — 
pogadanka. : 
17.15 Koncert solistów — Janina 
Wysocką „ Ochlewskaą — fortepian i 
Tadeusz Ochiewski — skrzypce. 
21.00 Koncert Kameralny z okazji 
Tygodnia Mvzyki Polskiej w Pozna- 


dziewczynka, bawiąca się wów- 
czas w mieszkaniu, Na szczęście 
wyszłą ona z wypadku tylko z 
lekkimi kontuzjami. Poza tym 
żadnych ofiar w ludziach nie by 
ło. 

Na miejsce wypadku przybyła 
komisja celem zbadania przyczy- 
ny. 


niu. 

23.05 Koncert symfoniczny. W pro 
gramie utwory Karola Szymanow- 
skiego. 


a O WY, 
NIEZNANE UTWORY SZYMA, 
NOWSKIEGO PO RAZ PIERWSZY 
W RADIO. 

Na czwartek, dn. 6.10 przygotowu- 
je Polskie Radio audycję niezwykle 
atrakcyjną dla tych wszystkich, któ- 
rych intersuje twórczość Karola Szy 
manowskiego. O godz. 23.05 rozpocz, 
nie się koncert, poświęcony utworom 
wielkiego kompozytora, dotychczas 
w radio nie wykonywanym. Orkie- 
stra Symfoniczna Polskiego Radio 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga ode- 
gra I Symfenię f.moll, utwór wyko- 
nywany dotychczas jeden raz i to w 
r. 1908, „Mandragorę* — muzykę do 
pantonimy z komedii Moliera oraz 
muzykę sceniczną do dramatu Miciń- 
skiego „Kniaź Patiomkin*. 

Wykonanie tych utworów, których 
nie ma sposobności w inny sposób 
poznać, wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie słuchaczy polskich i 
zagranicznych. Audycję poprzedzi 
słowo wstępne prof. Stromengera, 
wygłoszone w języku francuskim. 


Radio warszawskie 


CZWARIEK, 6 października 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Muz. (płycy). 7.00 Dziennik por, 7.15 
Muz. (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Melodie Pole- 
sia". 11.25 F., Mendelssohn: 


WYCIECZKA AUTOMOBILISTÓW 
NA ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI 

Polski Touring Klub organizuje w 

dniach 15 i 16 b. m. wycieczkę na 


śląsk . Udział wziąć mogą 
automobiliści zrzeszeni i nięzrzesze. 


W programie — zwiedzenie Cieszy 
na, Trzyńca, Jabłonkowa, Cierlicka, 
Karwiny, Frysztatu, Orłowa i Bogu- 
mina. 


Uczestnicy . wycieczki otrzymają 
pamiątkowe plakiety. $ 

Zgłoszenia i informacje w Pol- 
skim Touring Klubie, Kredytowa 5, 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ FINAŁ 
PUCHARU POLSKI 


Termin finałowego meczu piłkar. 


zydenta R. P. pomiędzy reprezenta- 
cjami Lwowa i Krakowa nie został 
jeszcze wyznaczony. Zarząd PZPN. 
postanowił zostawić okręgom lwow. 
skiemu i krakowskiemu ustalenie 
terminu, zaś miejsce meczu (Lwów 
lub Kraków) będzie wylosowanę 
przez zarząd PZPN, 

TRUDNOŚCI Z 

MECZU LIGOWEGO 
CRACOVIA — POLONIA 


Kluby Crscovia i Polonia uzgodni- 
ły już termin meczu ligowego Cra. 
covia — Polonia w Krakowie na 
dzień 13 listopada, okazało się jednak 
że termin ten koliduje z meczem Pol 
ska — Irlanuia w Dublinie i meczem 
Warszawa -- Sląsk Niemiecki w Wro 
cławiu w tym samym dniu. Ponieważ 
w dniu 6 listopada ze względu na 
wybory mecz nie może się również 
odbyć, zawody te wyznączone zosta- 
ną przypuszeszalnie na dzień 1-go li- 
stopada, o ile kluby nie zdołają uzgod 
nić jakiegoś dnia powszedniego w 
końcu pazdziernika t, j. między 23 a 
30 b. m. 


technika z młodzieżą przeprowadzi 
Wacław Frenkiel. 15.15 Kłopoty i 
rady: „Pam Krystyna zmienia mie- 
szkanie*, 15.30 Muzyka obiadowa. 
15.55 Dziennik. 16.00 Wiad. gospod. 
16.15 „Wśród chałupników“ — od» 
czyt. 16.35 Pieśni polskie w wyk. 
Janiny Szczygłówny. 17.00 „Od ścież 
ki do autostrady" — pog. 17.15 Soli- 
ści: Janina Wysocka - Ochlewska — 
(fortepian), Tadeusz Ochlewski ~= 
(skrzypce). 17.50 Pog. 18.00 „Bole- 
sław Prus — nasz wielki pisarz". 
18.30 „O tytułach muzycznych" — 
pog. 1900 Koncert rozrywkowy (2 
Katowic). 20.40 Dziennik. 21.00 „Sa- 
mi odbudowaliśmy — co wojna zni» 
szczyła'* — pog. 21.10 Koncert ka- 
meralny (z Poznania). 21.35 Fragm. 
z pow. Edwina Jędrkiewicza „Droga 
z Martynowie', 21,55 Arie z wło- 
skich oper (płyty). 22.55 Przegląd 
prasy i ost, ozien. 23.05 Koncert 
symf. pod dyr. G. Fitelberga. W pro- 
gramie utwory K. Szymanowskiego. 

WARSZAWA II: 14.00 Muzyka 
hiszpanska. 1515 Kwintet Miszuło- 
wicza. 16.15 Rec. śpiewaczy E. Ben- 
dera. 16.40 Wiadomości sportowe. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muz. tan. (płyty). 
21.00 Koncert popularny (płyty). W 
przerwie ok. g. 21.80: Intuicja i lo- 
gika w nauce — odczyt. 22.15 Muz. 
tan. z płyt i z dancingu. 

PIATEK, 7 października, 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń, t.35 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 7.45 Gimnastyka, 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Zielononóżki — 
słuchowisko dla dzieci, 11.25 Ork. dę- 
ta, 11.57 Hejnał. 12.08 Aud, połud. 


się, że zamiast pięknej kobiety 


ż j -= dla mło- 
ale tylko z grzeczności, Pry- a Tt" ok sportowy. 
15.30 Ork. mandolinistów. 16.00 


Dzienik, 15.05 Wiad, gospod, 16.17 
Rozmowa z chorymi. 16.32 Rec. śpie- 
waczy M. Zabejdy „ Sumickiego. 


się tak promiennie i wyglądał, jak chłopczyk, któ: ken vares aaas z pi prze 
rego mają zaprowadzić do cyrku, Była to istota | nowy Bolesława i ror 


Skrynka tccbniczna. 18.00 Audycja 
wsi. 18.30 „Nie budź mnie* — pre- 
miera słuchowiska Rafała Malczew- 
skiego, 19.00 Koncert rozrywkowy (z 
Torunia), 20.40 Dziennik. 21.00 
Chór P. K. 21.15 Koncert symf, 
pod dyr. Emila Coopera z udz Ego. 
na Petri (fortepian), 22.55 Przegląd 
prasy i ost, dzien. 

WARSZAWA H. 14.00 Zespół Wil- 
kosza. 15.00 Koncert popularny (pły 
ty). 15.55 Muz, kameralna (płyty). 


mógł oj aby, ale podobał jej 16.40 Wiad. sportowe, 16.45 Parę in- 


Muz. tan. (płyty). i 
symf. pod dyr. Emila Coopera, 21.00 


Koncert rozrywokwy ( y). 22.00 

4D. c. n.). „O nieznanym cz t 22.15 
Muz. tan. (płyty). 28.00 Liszt i 
Kraisier ( ). 


jk Aa zk u ii BIAŁ z kl GÓWNIE RÓ 


sem Str www 


A p O PY 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


WARSZAWA — NOWOLIPKI 


M. LIPSKI 


36. tel. 11.67-30. 


Wykonywa wszelkie roboty szewcko-crtopedyczne, Obuwie do aparatów, 


krótkich nóg, cierpiących na płaską stopę 


Ceny przystępne. 


OQ©głoszenia drobne 


-~ 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


74 yrandole najtańsze źródło. Wy- 
twórnia. Gurman — Nowolipie i 
835 


MEBLE 
toniany, tapczany nigie- 
niezne tapicerskie Kkozetki 


solidna. Warunki najdogod- 
ze. Mtynarska 16, front. 1027 


zaliczki otomany, tapczapy, 
koidry. Warunki najdogod- 
Długa 53—10. 65 


OTEL - Łóżko, kanapa-łóżko, sy- 
F stem „USA“. Nowoczesne tapcza 
ny. Miodowa 27. Tel. 11.73-19. 836 
Mr ELE używane, gwarantowa- 
ne, najtaniej. Sosnowa 8, 


MEBLE 


Uwaga! Najtańsze źró. 
dło gwarantowane, wła 
snej wytwórni. 
wórze. 


Graniczna 12, pod- 
832 


ebie Kuchenne nowoczesne iakie. 
rowane. Robota .solidna, Twarda 
3. Kronfeld (dawny „Meblowanko'') 
Senatorska 6. 833 


TAPCZANY „LECHÓW"” 


W-wa, Łucka Nr. 14, telefon Nr. 6-81-52 
Wychodząc z założenia, że «ziecko 
wymaga innych wygód, niż człowi*k 
dorosły, a chory i cierpiący innych, 
niż zdrowy, firma „LECHóW* spe- 
cjalny nacisk położyła na zbudowa- 


nie takich konstrukcji sprężynowych | 


w tapczanach i materacach, aby nie 
tylko zapewniały maksymum wygo- 
dy, ale również uwzględniały 'ozmai- 
te życzenia i potrzeby klientów. l-o- 
za tym, przez zastosowanie sprężyn 
z drutu stalowego, zamiast używa- 
nych sprężyn ż drutu żelaznego, uzy- 
skano tapczany o niezwykle mocnej 
i trwałej kontsrukcji i raz na zawsze 
usunięto niedogodność, jaką stanowią 
obluzowane i brzęczące sprężyny, za 
mieniające podniszczony tapczan, czy 
łóżko, w prawdziwe łoże tortur. To- 
war pierwszorzędnej jakości skalku- 
łowano po niskiej, dostosowanej do 
możliwości płatniczych  szerokiegn 
ogółu, cenie. 11 


TANET. m gži 
TAPCZANY pe Tod 2.50! 


tygodniowo Tamka 32. Suteryna. 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


ursy Radiotechniki, Elektrotech- 
niki pod kicrownictwem Inżynie- 
rów. Teoria. Praktyka. Kurs wyż- Í 


szy. Informacje — zapisy codzien. | gy 


nie. Przechodnia 5—7, 8—10 wie- 
czór. Telefon 11-61-44. 143 


POSADY 
ZAOFIAROWARE 


URSY Samochodowe Pierwsze w 

Kraju enartowicza — powięk. 
szając działalność zostały przenie* 
sione Nowy swiat 23,25. Na miejscu 
warsztaty szkolne. Zapisy i informa 
cje: Nowy. Świat 23,25. Opłaty ra- 
talne. 114 


RADIO 
RADIO Zł. 10.-.10. 53: z. 


skiadzie ultranowoczesne, rewelacyj- 
ne radioodbiorniki sezonu 1959, Dzię 
ki racjonalizacji produkcji---niebywa 
ła obniżka kalkulacji. Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz- 
nym  wygiądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, sięedmioobwodową, 
pełnowartościową superheterodyna w 
cenie dotychczas niespotykanej. 

Najnowocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie prądu 
Antifading. Filtr dźwiękowy. Dłu- 
goterminowa gwarancja. Solidaa, fa- 
chowa .obsjuga zapewnia naszym 
klientom doskonały. odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikom pań- 
stwowym, komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowiewniej 
firmie. Wyłą:zna sprzedaż radiood- 
biorników BORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 42. Salon demonstra- 
cyjny. Natychmiastowa dostawa na 
żądanie telefoniczne 806-16, 843 


zn 
| izy radiowe. Sprzedaż, na 

prawa par. wszystkich marek. 
Anteny zbiorowe. Byli pracownicy 
czołowych firm radiowych. „Radio- 
Motor“, Koszykowa 28, 7-16-84, 37 


RADIO OD 8 ZŁ. ne: 5: 
zaliczki. Najnowsze modele, zamiast 
szumnej reklamy, -- solidna szybka 
obsługa klijenta. Dostawa pa 


z w O NN, 


miastowa. DBzwonić 12-24-30, 47 


* BÓTIETECZEE 


RAD'0 BEZ GROSZA 


produk cji Phiiipsa 1939, względnie oka 
zje najwyższej klasy. Philipsa,. Tele- 
funken, Elektrita, Kosmosa, napraw- 
dę jak zadarmo. Przy zakupie joży- 
teczne upominki. Zapamiętaj — źró- 
dło okazyj radiowych „ZORA*, 
SIENNA 23, tel. 650-69. 


R ADIO zł. 10 miesięcznie: . Phi- 


lips — Korona. Dogo- 
ane warunki. Chmielna 32,23, 


3 
R ADIO uszkodzone. 


da wysłany specjalista. Dostrajanie. 
Zamiana. Nowe modele. „RADIX*, 


Jerozolimska 95. 
RADIOSTYL  mornia na rok 


1939 najnowsze modele od zł. 145. 


10 złotych miesięcznie. ŻELAZNA 72 | NIE PUBLICZNE na temat: sytua- 


front, telefon 529-25. 982 


ADIO --- naprawy przeróbki. 
Zamiany na modele 1939. RA- 
DIO-POPULAR, Jasna 18, tel. 335.93 
45 


ADIOODBIORNIKI — Kosmos, 
Korona, Philips 10 złotowe. De- 
monstracje i informacej bezpłat- 
nie. Zamiana. Reperacje. - Farina, 
<raniczna 13, telefon 261-05. 130 


RADIO I TECHNIKA 


ADIOAPARATY - głośniki - grzej 
niki. Naprawia. Zamienia. Tanio. 


„Radioton* — Leszno 54 sklep. 
podwórze. Okazyjne  radioaparaty 
30 złotych, 806 


RADiO -sparaty, Złotych 145--10 
miesięcznie. Najnowsze mo 
cele 1939 „ANTENA“ Marszałkow. 
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85. 


ensacja! 59 zł. rower. Części rowe- 
$ rowe, —- latarki elektryczne, dy- 
namika, poleca najtaniej 
Leszno 4. 


„GROSS“, 

39 
RÓŻNE 
|| piesa reparuje automa 
3307 tycznie podczas jazdy przekłute 
gwoździami samochodowe, * motocy- 
klowe, rowerowe dętki. „Nowości 


Techniki i Chemii“. Grzybowska 90a, 
telefon 635.18. 865 


KUPON Tuzin prezerwatyw gwa 


rantowanych 1 zł. Wy- 
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43. 711 


ECHNOTERM'* Żabia 9/25 fa. | 
bryka grzejników elektrycz- 
nych, przyjmuje wszelkie naprawy 
grzejników. 


dniu 50 września b. r. na trasie: 

Wisłostrada lub ul. Kamedułów 
zgubiono książeczkę wojskową oraz 
kartę „MOB“ i kartę rejestracyjną 
rowerową Nr. TO 2384, wszystko 
wystawione na nazwisko Stachura 
Andrzej, zam. przy ul. Kamedułów 
40 m. 10. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić pod wymienionym adresem 
za nagrodą, j 


UBIORY 


EZ ZALICZKI ubiory męskie, 
damskie, futra, przeróbki. Dział | 
obstaluńkowy. Leszno 7—w bramie. 


JESIONKI palta męskie, dam | 
U 


skie garnitury goto- 
we—zamówienia na dogodne spłaty 


firma D., Hertz— ŻELAZ- 


firma i 
NA 80: | 


p À LT wykwintne angielskie 

sportowe złotych 50. 
Garnitury marynarkowe, sportowe 
65. Mundurki uczniowskie, palta lo- 
donowe 35. Futra damskie okazyj. 
nie zakupione. Płaszcze impregno- 
wane 13. SPÓŁKA KRAWCóW, | 
SIENNA 18,16. 995 


SUKNIE palta, futra szyję. | 
Wszelkie ~ przeróbki 
punktualnie, solidnie, tanio. Kroch- | 
malna 36 m. 53, front, tel. 6.05--76. ' 


15 
UBIORY =e damskie. Ftra | 
gotowe — zamówienia z | 

materiatów bielskich  „Joter* ul. 
Chmielna 32,23, 2 


biory inęskie — damskie. Wielki 
wybór. Raty. Kana. Żelazna 45. 
43 


Z LICYTACJI od 35 złotych =- gar 
nitury, palta — męskie, dam. 
skie. Od 100 złotych futra. Nowy- 
Świat 59,51. 811 


TYGODNIOWO. Ubiory mę- 
Lu skie, damskie. SZCZY- 
PIOR, ZIELNA 27—14. 48' 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


(Platfuss), nogi guzowate, | zuje w bieżącym tygodniu następu- | 


odciski, nogi nieferemne i inne zboczenia, podług ostatnich wymagań | jące odczyty: 
ortopedii chirurgicznej. 


| Związek Szoferów (Królewska 16) 


12 | Maja 2 m. 68) godz. 19 n. t. „Czecho | 


Dzwoń | dą ponadto sprawy organizacyjne, ' 
220-49 bezpłatnie zba- | związane z wyborami do Samorządu. | 


10 | POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZ | 


F Balkon 75 gr. 


„ROBOTNIK" 


T.U.R. | 


Oddział Warszawski TUR. organi- 


T. U. Ra 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 


organizuje w niedzielę 9 paździer- 
nika w sali Teatru „Wielka Re. 
wia“ (Karowa 18) o godz. 9.30 


Wielki odczyt zespołowy 
t 


Prastara Ziemia Śląska 
łączy się z Polską 


1. DZIEJE LUDU ŚLĄSKIEGO. 
2. LUD PRACUJĄCY CBRONIŁ 

SLASK, BO TRWAŁ NIEZA- 

CHWIANIE. i 
Przemawiać będą: 1. Dorota Kłu- 
szyńska, b. członek Rady Naro. 
dowej Ś:ąska Ciesz., 2. Wincenty 
Kotarba, red. „Robotnika Śląskie 
.- 8. Tomasz Arciszewski. 
4. Zygraunt Piotrowski. 5. Kazi- 
mierz Pużak. 6. Dr, Ryszard Ku- 
nicki, b. członek Rady Narodowej 
Śląska Ciesz. 

Karty wstępu otrzymać można 
w Sekretariacie Warsz. Oddziału 
TUR. ‘AlI. 8-go Maja 2 m. 68) w 
Warsz. OKR. (Długa 21), w Re- 
dakcji, po Związkach Zawodo- 
wych i Dzielnicach P. P. S$. 


Czwartek, 6 pażdziernika 

Stowarzyszenie b. Więźniów Polit. 
(Senatorska 36) godz. 16 n. t; „Cze- 
chosłowacja a Polska“ ref, tow. Ra. 
fał Praga. i 
„Koło Tramwajarzy Wydział 
Techniczny przy Dzielnicy Jerozoli. 
ma (Wronia 65) godz. 19 n. t. „Pol- 
ska — a sprawa Śląska Zaolzańskie- 
go“, ref. ob.. Włodzimierz Jampolski. 


Piątek, 7 października 


g. 19 n. t. „Irealizm i materializm“. 
Ref: tow. Stanisław Malinowski. 
Sobota, 8 października. 
Oddział Warsz. TUR. (Al. 3-go 
słowacja -+ kraj mniejszości narodo- 
wych". Referat dyskusyjny. 
„Na zebranie to proszeni są człon- 
kowie TUR. załatwiane bowiem bę- 


go". 


PREZ D SARNE | 


NA — KOMITET LEGIONOWO 
urządza w niedzielę 9 października 
1938 r. o godz. 11 rano w kinie 
„Bajka“ WIELKIE ZGROMADZE. ' 


cja polityczna. Przemawiać będzie | 
b. poseł tow. dr. Pragier Adam. | 
P. P. S. Kom, Legionowo. | 


„ENO aa 
Zakład Ortopedyczny !.ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25. Tel. 11-96-14. Rok założenia 1910 


Wykonywa: Aparaty lecznicze tsysten Hessinga), tęce i nogi sztuczne, 
gorsety piostujące, bandaże rupiurowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
cddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się wedlug 
ostatnich wymagań ortopedii chirurgicznej. 


ZEE OS ZZOZ "TY ROOT CZT E TRO FEC A EASD 
WIERY WERSZCY YA WE OERO OK TAE 
W RADIOODBIORNIKI 1939 

FO TORTS bożcowia s 


salon demonstracyjny, indywidualna, fachowa i solidna obsługa 


c DOKAD DZIŚ PÓJDZIEMY ~ 
TEATR WIELKI TEATR KAMERALNY 


SEH UnSA 29, ie: -13-87 
6, 8 i 9 października 


KSIAZE SZIRASU 


Dziś i codziennie o godz. 8.15 
operetka w 5-ciu óbrażach 


na najdogodniejszych warunkach 
ratalnych zaopatruje 


GŁĘBIA na ZIMNEJ 


sztuka w > aktach i razach 
Zygmunta Rylskiego 


udział biorą.. K. Adwentowicz, W. 


Bartówna, M. Cybulski, S. Kwaskow 

ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J. 

Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 
Dekoracje: Stanisław Jarocki. 


Warto zobaczyć 


NAOKOLO 
CYRULIKA 


ŚWIETNĄ SATYRĘ 
POLITYCZNĄ 
Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13 


PORAZ ROSA ERSE 
TEATR Małe Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska) na pięterku. ' Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 

rewia zwątpień i znaków zapytania 

Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 

Górska, T. Olsza, H, Grossówna, 

A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy. 
kulska, Ws, Orłow.i 

Dwa przedst. punkt. o 7.30 10-ej. 


= IDLA CIEBE 7% Comt. Krukowsii, Konarski Regro, Watter 


Najwspanialsze 
widowisko wszystkich 
czasów! lestr 
Wielka Rewia. 

Pocz. 7.30 i 10 w. 


WARSZAWO! 


LHalama, Alesso, Carnero, A.Halama, Orska, Skwierczyńska 
W BOZPWAE 17 EARE CORRAU TBLA TD 


ATLANT: C CENY ZNZDNE! 


Chmielna 33 Pocz. 4 Zachwyt prasy i publiczności” 
M. GDRCZYŃSKA > ZACHAREWICZ M ZNICZ X- JUNOSZA - STĘPOWSKI 


„DRUGA MŁODOŚĆ” „ Najpiękniejszy 


fiim polski 


FILHARMONIA SZ; g 
ceny: gr. 75 i zł. 1 


GRETA CHARLES 


(3 |GaRGo © BOYERĘG 
3 PANI WALEWSKA £ 
O: SB N UGT 


ADRIArsgr-baikon i 21.part. G 
r. 6-8-10 í 


Wierzbowa 7, 
Emocjonujący tiim egzotyczny 


MIŁOŚĆ w DŻUNGLI 


Zorothy Lamou: — Ray Milani 


KIDONDA OOOO 

6, 8, 10 I ; 
MIEJSKI <meta: 4.6.8. 10 > COLOSSEUM pożwotowy à 
K 
: FLYNN! : 
; JE 

+. 

PRZYGODY: 
p È a a | e 
p GEO A ROBIN KOGOA * 
wą wenarzosowicz ROLKA AŁOC 15 KRK LKR 


OK IUEI IE IE DOIG SC KKA KOIOS 


MAJESTIC mas. 


w niedz.eie i św. o 12i 1.30 por- 


CHARLES BOYER 
MICHELE MORGAN 
w potężnym filmie 


ZBŁĄDZIŁEM 


Parter 1 zł. 
AMOK AROTAR KAYA szawie, ul. Kacza 7. 


ODCZYT H, KRAHELSKIEJ. 


na temat: Ustawodawstwo socjalne 
w Polsce i zagranicą, odbędzie się 
we czwartek, dnia 6 października br. 
o godzinie 7 wieczorem, w lokalu 
Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Budowianego,  Drzewne- 
go, Ceramicznego i Pokrewnych Za- 


RKRAKA: NNARM. 


TEC A DUDE DCRI DOA MI > Ja W 


m O W O 


I 


w Drzewka Owocowe „ozdobne krzewy iróże 


dostarczają szybko i tanio 
największe w POQISCE szkółki 


„LEMSZcZYZNA-<Zczekarków" 


Biuro sprzedaży: Lublin, Probosiwo 21, tel. 21-41 
w Warszawie Informacje: tel. 2.19-19, godz, 9—15 


Cenniki na 


s Hb 


Wybuchł strajk kelnerek 


Ka a 


żądanie. 


a lokaut 


w kawiarni „EKonomia' 


zł 


Na skutek bezprzykładnego wy! proc.(!). 


zysku i niewłaściwego traktowa- 
nia pracownik kelnerskich przez 
wiaściciela kawiarni „Ekonomia* 
(ul. Próżna 1) p. T. Kuleszę, kel- 
nerki, zwróciły się do Zw. Rob. 
Przem. Spoż. w Polsce, Oddział 
Kelnerów w Warszawie, ul. Śliska 
Nr. 9 — z prośbą o wzięcie ich w 
obronę i unormowanie warunków 
pracy i płacy. 

Po wielokrotnych zwracaniach 
się przedstawicieli Związku do p. 
Kuleszy z propozycją unormowa- 
nia warunków pracy i płacy, pan 
ten oświadczył, że nic nie zmieni 
i konferować wogóle nie będzie; 
— że nadal będzie wypłacał kel- 
nerkom 4 proc. od utargowanej 
sumy, pomimo, że konsumentom 
dolicza 10 proc. do rachunku, a 
nawet więcej (dla przykładu poda 
jemy, że zupa kosztuje 30 gr. a 
konsument. piaci z procentem 35 
gr., czyli wypada oko!o 18 proc 
na rzecz kelnerki, z czego p. Ku- 
lesza wypłaca kelnerce tylko 4 


W dniu 1 b. m. p. Inspektor Pra 
cy I Obw. wyznaczył celem zlikwi 
dowania zatargu, konferencję, na 
którą p. Kulesza nie przyszedł. 
Wobec tego p. Inspektor polecił 
sprowadzić  opornego  Kuleszę 
przez policję w dniu 3 b. m. i u- 
karać go grzywną zł. 50 za lekce 
ważenie instytucji państwowej, ja 
ką jest Inspekcja Pracy. +Spro- 
wadzony na konferencję p. Kule- 
sza w dniu 3 b. m., pomimo prze- 
konywających argumentów Inspe 
ktora Pracy i przedstawicieli Zw., 
kategorycznie oświadczył, że nie 
zgadza się na żadne zmiany i 0- 
głasza lokaut, 

Oburzone postępowaniem p. Ku 
leszy pracownice kelnerskie przy- 
stąpiiy w dniu 3 b. m. do strajku 
izdecydowane są okupować lokal 
aż do uwzględnienia ich wszyst- 
kich żądań.  Strajkującymi kelner 
kami opiekuje się i posyła im ży- 
wność Oddział Kelnerów, Śliska 
Nr. 9. 


CEA 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
komedia Moliera  „Świętoszek* w 
przekł. Tad. Boy - Żeleńskiego. W 
roli tytułowej wystąpi Stefan Ja- 
racz. 

TEATR WIELKI. Dziś w czwar- 
tek zabawna i melodyjna operetka w 
5 obrazach, „Książe Szirasu”, z u. 
działem  Kostrzewskiej, Obarskiej, 
Szretterówny, Adama Dobosza, Fe 


liksa Szczepańskiego i Stanisława ) 


Znicza na czele 100-osobowego wy- 
bornie zgranego zespołu. 

TEATR NARODUWY: Dziś o 8 
wiecz. „Szkoła obmowy“ Sheridana. 

TEATR POLSKI: Dziś 1 codzien- 
nie komedia J. Beval'a „Subretka'* 

TEATR LETNI: Codziennie o $ 
wiecz. komedia „Jean“ Bus Fekete- 
go, ż Junoszą-Stępowskim. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
krotochwila K. H. Rostworowskiego 
„Bratnie dusze*'. 

TEATR MAŁY: 
słynna komedia W. 
„Rozwiedźmy się". 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“ 
Dziś rewia „Nie nie wiadomo“. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o 7.30 

TEATR MALICKIEJ daje codzien 
nie komedię muzyczną p. t. „Odrobi- 
na miłości“. Początek o g. 8.15. 

TEATR KAMERALNY. Dziś sztu- 
ka polskiego «utora Zygmunta Ryl- 
skiego „Głębia na Zimnej”. 


Dziś wieczorem 
Sardou p. t. 


TRY 


sele na Kurpiach'* przy 
ta 14. 

CYRUTIIK WARSZAWSKI Dziś 
wielka satyra polityczna w 25 obra- 
zach, ,„„Naokoło Cyrulika". 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
„Dla Ciebie Warszawo!* z Lodą Ha- 
lamą, na czele zespołu z 200 osób. (70 
dziennie 2 przedstawienia o g; 30 i 
10 wiecz. 

TEATR „8.15“. Dziś operetka Kali- 
mana „Księżna Czardaszka' z Elną 
Giestedt. : 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 


CZNE (Nowy Świat 19). W czwar_ 
tek, piątek, sobotę i niedzielę świet- 
na sztuka Czechowa — „Wiśniowy 
sad“ w reż. B. Sikiewicza. 

TEATR „BUFFO“ (ul. Mokotow- 
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek" 
farsa w czterech aktach ze śpiewa- 
mi Fr. i P. Schonthanow w opraco. 
waniu Juliana Tuwima. — Inscent- 
zacja i reżyseria dyr. J. Warneckie- 
go. — W rclach głównych Józef Wę- 
grzyn i Michał Znicz. 


PRZYJDŹ NA SPOTKANIE 
DO... WIELKIEJ REWII! 

Oto popularny refren, który pò- 
wtarza cała Warszawa, zachwycona 
wyśmienitym widowiskiem teatru 
Wielka Rewia z Lodą Halamą, Bodo, 
Contim, Krukowskim, Walterem na 


ul, Narbut- 


į czele świetnego zespołu. Co wieczor 


STOŁECZNY TEATR POWSZE- | pełno w Wielkiej Rewii i co wieczór 


CHNY: Dziś o godz. 19 „Andrzej 


wn 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Miłość w 
dżungli”. 

ATLANTIC: „Druga miodość*. 

ANTINEA: „Hrabina Władinow* 
„Janosik*. 


ACRON żelazna): „Robert i Bert- 
rand“, 
AMOR (Elektoralna 45): „Zaczęło 


się w pociągu i „Papa się żeni“. 
AS (Grójecka 56): „uwa dni w 
raju", 
BALTYK: „Krople na ulicy“. 
BIS (Elektoraina 21): „Ziemia Bło- 
gosławione*. 
CASINO: „Jezebel“. 
CAPITOL: „Słowiczek*. 
COLOSSEUM: „Przygody 
Hood“. 
CZARY 


Robin 


(Chłodna 29): „Fartancer- 


ki“. I 

EDEN (Marszałkowska 31): „Czy| 
Lucyna, to dziewczyna“. 

ELITE (Marszałk, 81a):  „Dzisiej- 
sza miłość“ i „Milioner na ty- 
dzień“. 

ERA (Leszno 2): „Sensacją żyje 
świat“, 


EUROPA: „Ludzie za mgłą*. 

JAMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 

FILHARMONIA: „Pani Waiewska*. 

FLORIDA (Żelazna 61): „Czarny 
korsarz“ i „New - York — San 
Francisco“, 


FORUM (Nowiniarska 14): Mocni 

ludzie* i „Astrolog“. 

HELIOS (Wolska 8): „Królowa 
przedmiueścia*. 

ITALIA (Wolska 32) „Mtoyl hisz- 
pański“, 

INPERIAL: „Przygody Tomka Sa. 
wyera“. 


JURATA (Kr. Przedm. 66): „Prze- 
dziwne kiamstwo Niny Petrówny* 
i „Słowik z. .Wiednia*. 
KOMETA (Chłodna 49): 
nad przepaścią“ i rewia, 
MARS  (Żolibórz): — „Szczęśliwa 


„Kobiety 


13-tka'. 

MEWA (Roża 38): „Dama ra dwa 
tygodnie" i „Zbieg z San Quen- 
tin“. 


wodów- w Polsce, Oddział I w War. | MASKA (Leszno 10): „Ervdowata“ 


i „Ordynat Michorowski*. 


Sztorn* przy ul. Szwoleżerów i „We. 


|PRASKIE OKO 


rozbrzmiewają gorące brawa po ka- 


RA 


MUCHA (Długa 10): „Yoshiwara”* 
i „Dede“. 

MAJESTIC: „Zbłądziłem*. : 

MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Zna- 
chor“, 

NOWA 10MBOLA (Marszałk. 34): 
„Człowiek, który żył dwa razy“ i 
„i policzków — 7 całusów*, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8) 
„Eango Noturno“ i Królestwo za- 
kochanych“, 

PALLADIUM:: „Królewna Snieżka“ 

PAN: „kKrauwo do szczęścia”, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Szesnastołatka*, 

PROÓMIEN (Dzielna 1): „Błazen“ i 
„Cudowne dzieci“. 

PRAGA (Targowa 71): „Szczęśliwa 

trzynastka* i rewia, 

(Zygmuntowska 
10): „Huragan“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Ame- 
rykańska awantura“ i „Dziki Za- 
chód“. 

RIALTO: „Josete“ z Simone Simon. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Ulim- 
piada -— święto narodów“. 

REX (Długa 9): „Ucieczka ku szezę 
ściu* i „Niezwyciężony Bill“, 

ROXY (Wolska 14): „10-ciu z Pa- 
wiaka*, 

SOKOŁ (Marszałkowska 61): „Hu-- 
ragan* i „Kuzyn z prowincji*, 
SYA (Qnzymerska 4):  „iKor- 

sarze* z Fr. Gaal. 

STYŁUWY: „Naga prawda“. 

STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
biercy*. 

SWIT (N. Świat 19): „Gdy kwitną 
bzy“. 

ŚWIAT (Żolibórz): 
„Zamek tajemnic“, 

SFINKS (Galeria Luxemburga): — 


„Gasparone* i 


„Mateczka“. 

SORREN'tŁU (Krypska 34): „Wy- 
spa w płemieniach* i „Kochaj i 
nie placz“. 

TON (Puławska 39): „Po wielkiej 
wojnie*. 


UCIECHA (Złota 12): „Zbłądziłem* 

UNIA (Dzika 9): „Wzgardzona* i 
rewia 

VICTOSIA: „Paweł i Gaweł". 


NoE ZE KAR ŚŚ ARD IK Rd wa RÓL NRA 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


